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Przedpłata wynosi:
w Krakowie: 

miesięcznie 1 złr 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
pobocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
m iesięczn ie .

Na prowincji I w całej mona.chjl Austrn-Węg.;

miesięcznie 1 zir 70 cnt., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.

Numer pojfedyńczy 6 cni na prowincji 10 cnt.

KURJER POLSKI
• .^ c h o d z i f t n d z ie n K ie  3 g o d z i n i e  8 i a n ó .

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwrzy raz 1 0  cnt., zp  następne po o cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drcLnych ogłoszeń 
35 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wierjzr

Adres dla telegramów:
„KUSJER POLSKI" —  KRAKÓW.

Ręko ó Redakeja nie n  raca.
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Z biEtacei clmili.
Uroczystości; towarzyszące zaślubinom ktię- 

cia Albrechta Wurtemberskiego z aroyksię- 
żniczką Małgori atą Zoiją, rozpfcezęły p.ę przi d- 
wczcraj na dworze wiedeńskim. Obiad — do 
którego zasiadła sama tylko bliższa i dalsza 
rodzina cesarska — ■ odbył sic o 4  popołudniu. 
Wieczorem „TąeSbre pa ić“ w operze. Dawano 
MascagniUgo „Rantzau" i rowy balet Gaula 
i Bayera Wesele w Bośni". \

Apolstolckiemu nuncjuszowi, kardynałowi 
Galimoerti emu wręczono w dniu 21 b m., w 
nuncjaturze papiezkiej, ponsowe zuchetto. L i­
cznie zebrani dostojnicy kościoła, składan 
kardynałowi gratmaoje

Uruczypte wręczenie kapeinsza krrdynai- 
skiego, nutąoi w dniu 1 lutego b. r.

Kniąże Ferdynand Bułgarski przybył do 
Wiednia z Sofji, po trzydziesto godzinnej po 
dróźy., pełnej przeszkód i nieprzyjemności.

Pociąg wiozący kaięcia, trzykrotnie stawa? 
w polu, nic mogąc przebić zasp śnieżnych, 
jakich na tej drodze nie pamiętają — K sią ­
że zamieszkał ze świtą w oałaeu Kobnrgów, 
nie opuszcza rmieszkama i wyjażd ła, jak się 
zdaje, do Monachium, gdzie ba wi ks. Marja 
Immusulata, nąjstar iza oórka bnrbońsk iego 
księcia Alfonsa de Gaserta, —  z którą iua tnę 
zaręczyć. W kołach blizkich Coburgom, za 
pewu ają, że zaręczyny te są rzeczą pewną, > 
żt podróż księr,a do Anglji — jak na teraz
— nie jest prr.jsktowarę 
^Opozycyjne dnienn ki budapeozteńskic na 
padają z całą gwałtownością pa gabinet i prze­
powiadają przesilenie. Chudzi o to, aby znie­
chęcić pariją swoją dla obecnego c  nisler- 
stwa i prowokować bnrzę, przy specjalnej 
debacie rad budżetem ministerstwa handlu i 
cśw.aty.

Po za Izba rozwinęli katolicy sdną nad­
zwyczaj agitację przeciw cywilnym ślubom i 
kościelnej polityce rządu Pogłoski krążące o 
przesileniu ministe.jplnem nie mają żadnej 
podstawy, jakkolwiek mniejszość pragnie ko­
niecznie obalić iniuisterjam, poczynając od 
minLira sprawiedUwsści, Szbagydegc, w któ­
rego pierwsze wymierzono ciosy.

Walka stronnictw, jaka wre pod dachem 
parlamentu węgier kiego, ma charakter dość 
oryginalny. Partja hr. Apponyrego widzi w 
0z.’agyi’m najwięKBŁego swego wroga I dla­
tego waicsy przeciw u.emu z oalą namiętno­
ścią. Źe jednuk skrajna lewica, która w fuzji 
npjmniejszego dla siebie nie ma interei u, so­
lidaryzuje się w tej walce z hr. Apponyihn—
—  jest rzeczą co najmniej niezrozumiałą. — 
Najciekaw&zem jeanak jest twierdzi nie partji 
opory oyjnej, które, oh wiła moŻDą słyszeć, że 
Szilagyi niezbj t dobrze w idziauym jest u 
dworu iże  między hbera'ani znejduje się co­
raz więcej takich, którzy nietyiko pragną po­
rozumienia z hr. Apponybm, ale nadto w 
walce kościelno-politycznej gotowi są kapitu­
lować.

Wobec takiego ohaosu — trudno doprawdy 
wysnuwać jakiekolwiek wnioski.

Na podaną deptzzę wczorajszą, yk ob y  ce­
sarz odrzucił pro jekt reformy kobotelut, We- 
keilego, niema dotychczas stanowczego po­
twierdzenia.

Ferma rządów reprezentacyjnych, ut exem

pla docent, jest pono na nasz wiek nerwów 
nieodpowiednią.

Na posiedzeniu rady miejbkiej w Pradze, 
przyszło także do skandalicznej utarczki mię 
dzy młudoczechami a kanonikiem Kiaslem. 
Eurmistrz mi ista oznajmił zgromadzonym, 
ie  rada uchwaliła wstawić w budżet tego­
roczny sumę 1000 złr. na pomnik dla Huta. 
Krasi zaprotestował pcżeciwko temu, imie­
niem katolików zamieszkujących Pragę, Mlo- 
doczesi krzykami głuszyli co chwil} słowa 
mówcy. Krasi pięm ooal Uusa jako t igo, któ­
ry bezrzad społeozny wywołał, tezami swoje- 
m. rozluźnił węzeł rodzinny, słowem, uważa go 
jako wroga porządku i harmonji społecznej. 
Ostatnia apobtrofa mówcy, w yw ołać pioru­
nującą burzę, której przewodniczyli krzykli­
wi jak zwykle Gregr i Podliony znany 
z Nancy, nowoczesny Anti itenes. Sta-oczesi 
opuścili salę.

W ł o 8 i mają także swoją Panaminę. Nadu 
życia w „Banca Roma..?", wypuszozanie w 
obieg nadmiernej ilości not, fałszowanie do 
knmentów, odpowiada zupełnie wypadkom 
paryskim W nieładzie tym należy upatrywać 
niedołęztwo organów wykonawczych, jakie 
cwojegc czasu rząd włoski ustarowil. Jak 
wiadomo bowiem, naznaczono dla każdego 
z sześoin banków komiiarzy kontrolujących, 
którzy łącznie, stanowić mieli komitet, czu­
wający nad prawidłowym biegiem finanso­
wych opv,racyj wszystkich sześciu instytueyj.

Krótką przerwę w obradach niemieckiej 
bom-sji wojskowej, wypełniają postronne u- 
wagi, które sprowadzone do wspólnego mia. 
nownika, widzą w niej ów węzeł gordyjski, 
jaki OBlrze tylko rozwikłać może. Zupełny 
kompromis albo kryzis — oto haoła, pod 
którymi opinja publiczna wywleka na porzą­
dek dzLnny epói zawzięty nc :gd :y Capriyim 
i członkam* komisji. Za kompromisem pize- 
mawia tylko ta okoliczność, że kouserwaty- 
śoiOz centrum, zprzewódcą Bwoim H u e  n e m,  
ugodowo wydaią się być usposobieni

Hamb. Nachr. nic prze w‘dują katastrofy i 
uważają purozumicnie za możliwe. Pogląd ten 
jest tern więcej możliwym, o ile z powodu 
uroczys-ośm bernóskioh nastąpi przerwa w 
obiadach i wzburzone chwilowo umysły po- 
wróos do względnego spokoiu.

We środę odbędzie oię ślub najmłodsi ej 
siostry cecarza niemieckiego. W  piątek ebeho 
d/:i ces. W llbelm rocznicę swoich urodzin.

Uroczystości te bndzą tern więcej zainte­
resowania w sferach poi'tycznych, że zjeżdża 
na ni z kosztownymi podarkami ślubnymi 
następca tronu rosyjski i zabawić me w Ber­
linie cały tydzień. Jakkolwiek wizyta jest 
wypadkiem czysto familijno-dynastycznej na­
tury, to jednak może ona wpłynąć na po- 
prfwieniie stosunków między Berlinem i P e­
tersburgiem.

Z Y/prszawy nadeszły depesze, które do­
noszą, że jeuerał-gubernator tamtejszy Hurko, 
ma być powołanym ua stanowisko ministra 
wojny, ” miejsce ustępującego Wannowskie- 
go. — Jenerał-gubernatorem warszawskim 
ma zostać Puzyrewskij,

Puzyrewskij, obecny szef sztabu jencralne- 
go w Warszawie znanym jest jako cziowiek 
liberalnych poglądów. Ponadto posiada wy­
soką inte!igenoję,,,i wykszta1 :enie, jest auio- 
rem kilku dzięi ż dziedziny w o jsk o w o śc i,  a 
jego „Wrjna rosyjsko-polska w roku 1831", 
odznacza się bezstronnością i wybitnym ta­
lentem spostrzegawczym. W Warszawie bawi

od r. 188y-g&, poprzednio zas w randze je ­
nerał -lejtnanta, zajmowaił wyoitne stanowi­
sko w mikołajewskiej akadcmji wojikowej.

W Petersburgu bawi od kilku dni emir 
Buohary. Mówią, że traktuje tam o sprzedaż 
swojego ,,państwa“ za cenę pięoiu miljonów 
rubli i 100.000, do drugiego pokolenia dzie­
dzicznej, rocznej renty. Charakterystyczna ta 
pogioska wydaje nam 3ię przedwczesną, po­
mimo, że emir należy do rzędu tych 3łom a- 
nyoh „mocarzy", którzy tak tańczą, jak im 
petersburska zagra katarynka.

B a d a  p a ń s t w a .

Y7 dalszym ciągu 187-go posiedzenia Izby 
poselskiej Rady paóptwa przemawia, po przed­
stawicielu rządu R o t k y ’ eqJL— radca mi"i- 
oterjslny R b s s l e r ,  broniąc postępowania 
komisji dla regulacji Dunaju i wyjaśniając 
jej działalność. Dej/. H e i l s b e r g  zab‘era 
glos w dachu poprzedniego mówcy dep 
8 k a ) i, wzywając rz&d do polspszenia losu 
paóstwuwych urzędników technicznych. Dep. 
y i e l g u t h  i F u x  przemawiają w sprawach 
lokalnych mniejszego znaczenia, poozem ua 
wai&oek dep. N a b e r g o j a  następuje zam­
knięci.1 rozpraw, a jako jeneralni mówcy zo 
stają wybran_; contra Ga r n b a f t ,  pro S u e s s .  
D ip . R ic  h t e r ,  stawia rezolucję, wzywającą 
rząd do wpiesznego wydelegowania rzeczo­
znawców, w celu zbadania robót zarządzo­
nych przez Komisję regulacyjną Dunaju i 
zdania o tern,sprawy Izbie.

Po ewierćgocizinnej p r z e r w i e , zabiera glos 
dep. G a r n b a f t ,  przedstawiając desiderata 
rozmaitych gmi n , lezących rad Danajem. 
Krytykuje ou następnie sposób, w jaki obe 
cnie prowadzone są roboty regulacyjne na tej 
rzece, wreszcie przyłącza się, jak najgoięcej, 
do rezolucji dep. Richtera.

Dep. S n e s s ,  w przeciwieństwie do po­
przednika, wynosi pod niebiosa prace Korniej- 
regulacyjnej i polemizuje z dep. Gessmanem 
w sposób gwałtowny

Nazywa on ty„h, Lióiży pi-ze-iw _  j - 
ruisji występują ptakami, kalającymi własne 
gniazdo, gdyż, zdani, m jego, nawet zagranica 
z wielkiem uznaniem o jej pracach się od­
zywa. Po tem pi. emówieuiu, któremu lewica 
nieszczędziL oklasków i oznak zadowolenia, 
bndzet ministerjum spraw wewnętrznych zo­
staje przyjęty a Izba przechodzi do następu­
jącego rozdziału „Minidterjum obruny kra 
owej".

Pierwszy przemawia contra dep. S o h l e -  
s i n g e r .

iW pierwszej części przemówienia podaosi 
po‘rzebę rozdzielania między dtobnyeh prze- 
mydowców dostaw wojskowych, zbijając 
przy tem zarzuty, podnoszone ze strony fa­
chowej, przeciw zastósowanm tego rodzaju 
p isteDowania na wielką skalę. — W drugiej 
części krytykuje zarządzenia w wojskowej 
organizacji anstrjaekiej Obrony krajowej, 
której za wzor do naśladowanm stawia O- 
bronę krajową węgierską. —  Na zakończe­
nie staje w obron,e, jakoby uciskanej żan- 
darmerji i w sposób grubijański napiaa oso­
bę fzm. bar. Welsersheimba. 
f  Dep. H a n e k  i towarzysze interpelują 
prezydenta ministrów w sprawie wydanego

zakazu wymawienia słowa ^Bismarck" na 
komersie niemieckich łechników w Pradze i 
dep. S t e i n w e n d e r  wraz z towarzyszami, 
w sprawie wpływania hr. Coudenhove, ko­
misarza rządowego, na wybory gminne w Li- 
berui.

Na tem przerwano obrady; najbliższe po­
siedzenie naznaczono ua dzieó 23 b. m.

„ S s x m i c u s “

o nisiuieckieifl przedłożenia ^o jsk o w em .
Jeszcze przed tyle komentowaną mową 

kanclerza Cepnv. ego ukazała się brodzura 
p. t. Die Umbildung des Heeres zum zwei- 
tenmule dus Schicksal Deutschlands, któ*a 
przez przeciwników nowych przedlożeć woj­
skowych w Niemczech przyjętą została ogól- 
nem milczeniem, z powodu łatwych do po­
jęcia przyczyn. Autor Saxonicus nie wachał 
dię wypow edzieć otwarcie tego, o czem bar­
dzo niechętnie mówią aziś mężowie stanu i 
poPtyuy wszelkich odcieni, a mianowicie, że 
mimo wszelkich zapewnień, niebezpieczeństwo 
wojny z Rosją jest blizkiem, i że tem samem 
Niemoy, więcej narażone, niż którekolwiek 
inne państwo, powinny być odpowiednio uod 
względem wojskowym do tej nismiłej ewen­
tualności przygotowane.

1'rzejrzysfy pseudonim zdaje się w»kazy- 
wać, że rozszerzane przed niedawnym czasem 
pogłoski, o istnisjącem jakoby nieporozumie­
niu między poszczególnymi państwami .w ią­
zkowymi w sprawie reform wojskwych, są 
czczym wymysłem.

Autor rozpoczyna od rysu hidtorji liberali­
zmu niemieckiego, o którym twierdzi, że na 
leży mu się uznanie z powodu, iż jego wy 
znawcy zawsze rozszerzali w arę w rnożli wośó 
zaehwiaua równowagi europejski3j- przee co 
raz zwrastająoą potęgą państwa carów.

Przechodząc do wzajemnego stosunku Ro­
sji i Niemiec, mniema Saxomcux, że oba te 
państws na długo byłyby pozostały w przy­
jaźni, gdyby nie stanowisko ks. Gorczakowa. 
Kanclerz rosyjsk: był zdania, że Rosja po­
winna używać swego wpływu na ukształto­
wanie się stoounków środkowo europejskich. 
Skntkiom tego Niemcy skrępowane zoitały 
w działaniach swych względem Fraucji. Bar 
dzo mylą się ci, zdaniem autora, którzy wie­
rzą w możliwość powstrzymania czynnego 
wystąpienia Rosji za poniucą kruczków uy 
plomatycznyeh.

Zwracając się do przyszłe; wojny, pisze 
Saxonicue: „My najwięcej jesteśnńy zagroże­
ni, bo z dwóch stron; powinnil my zatem być 
silniejszym’ cd innych Nie możemy sprzy­
mierzeńcom powierzyć obrony jednej z na­
szych granic." Niebezpieczeństwo musi być 
bliskiem, skoro autor, będący —  o ile są­
dzić można, — bardzo poważną osobisto­
ścią, odzywa bię w te słowa: „Poniże­
nie ekonomiczne me polepszy się, dopóki 
mur chiński, dzmląey nas nie tvlko od R o­
sji, ale i od Azji, nie zostame zburzonym. 
Rosja rzuci się i rozpocznie walkę, zanim, 
ten mur s,an e się d,a nas nie do zniesienia. 
Będzie to d li nas szczęściem lecz tylko wte- 

gdy odpowiednio będziemy przygoto­
wani !“

Stosunek Francji do Niemiec taki, jakim 
go dziś widzirry, ukształtował się ostatecznie 
wedle autora, dopi iro po npauku Ferry'egn 
w r. 1885 Od tej chwili myśl odwetu i a l c i ­
su z Rosją przesiąkła wszystkie warstwy 
francuzkiegc społeczeństwa. Roija zaś, widząc 
niem ożebDCŚć zgniecenia fjułgarj1', bronionej 
przez Auatiję, zostającą w przyrdirzu z Niem­
cami — zwróciła całą swą nienawiść Da z a ­
chodnich sąsiadów.

K siątę Bismarck miał, począwszy od roku 
1887, chwytać się konwulsyjnii każdej sposo­
bności, by przywrócić z Rosją dawny serde­
czny stosunek. Mogło było stać się to jedy­
nie z pomocą zerwania stosunków przyjaźni 
z Auistrją, cze6o jednak ani bvły kanclerz, 
ani żaden jego następca uczynić nie jest w sta ­
nie. Największe nawet ofiary, wedle a tora, 
nie moga stworzyć przyjaźń1 między Niem 
cami i Rosją.

Sprawy polityki zagranicznej wywołują na­
stępującą uwagę psendor. im a: „Zastanówmy 
eię nadj cbojęmuścią, jakoby nam wskazaną, 
względem spraw bałkańskich. Dajmv na to, 
że Pułgarja dostanie się w zupełną zależność 
od Rosji, wtedy los Rumunji jest już roz­
strzygnięty; łatwo się o tem przekonać, rzu­
ciwszy okiem na Karlę i znając cokolwisk 
stosunki rumuńskie. Jeśli jednak łosj- B dga- 
rji i Rumuuji hjdą rozstrzygnięte, to wów­
czas Austrja będzie uciskaną z południa i wsiho 
du, a Serb ja chętnie pospieszy za ich przy­
kładem. Wtedy znów Bośnia znajdzie się, mię­
dzy roayjską Scrbją a Czarnogórą, najwier­
niejszą przyjaciółką Ro°ji“.

Broszura kończy się groźnem napomnieniem, 
sl ieruwaucm do parlamentu i niemieckiego 
narodu. Jeśli wojna, której niepodobna u n i ­
knąć, przegrana zostanie, tc odpowiedzialność 
sp&dne na crłonków pa^ameutu i ieh wybor­
ców Choć, jak wspomnieliśmy, broszma w m o­
w ie  będące, jesi datą późnieiszą )d głośnego 
przemówienia kanclerza Rzeszy, to jeunak w 
uzytaniu robi wrażenie komentarza doń napi­
sanego. Dowodzi to pochodzenia jej ze sfer 
najwyższych !. nanaje jej piętno półurzędowe.

Dwudziesty trzei i styuzniu 179il.
Gdy szalejąca Targowica obalę w ojczy­

źnie l a d p o r z ą d e k  i nowe podwal.ny bytu, 
używając topom moskiewskiego, nowe prze­
ciw Polsce gotuje się nieszczęście. Wskutek 
uwięzienia Ludwika X V I  przez rozkiełzauą 
.■ewolucję francuską, sprzęgło się przymierze 
anstrjacko-pruakie przeciw Franc,.. Wcjska 
obu państw wyruszyły ku granicom fran­
cuskim, poprzedzona szumnymi manifestami 
obu monarchów, źe wudseni chęcią przywró­
cenia porządku i prawowitej władzy nie my­
sią o zdubyczack, ie  wojnę rozpoczynają dla 
dobra narodów europejskich i samej Francji, 
bez żadnych dla ,Ciebic korzyści. Tak głosił 
manifest króla pruskiego, ale już na z>eźazie 
w Moguncji 19 ’ipea 1792 domaga' Bię król, 
aby mu cesarz Franciszek pozwolił tytułem 
kosztów wojennych przeciw Francji, zagarnać 
Gdańsk, Toruń i kilka województw Wielko­
polskich. Z tym projektem wysłał też gońor 
do Petersburga, ale carowa Katarzyna pra­
gnęła całą Polskę wziąć dla siebie, więo 
zwlekała z odpow:adz;ą. Tymczasem Francja

CZARNY PROKOP,
Po w 1 esc osnuta aa tle  źyoia opryszków karpaunicli

przez

g ó z e fa  fś ło g a sz a '
10 )

(Ciitg dAlsiiy).

Mimo że noc cała gmow straszliwy miotał duszą 
Prokopa, gdy szedł d u  protokółu, powiedział sob'e, ie  
Wytęży o?łą twoją wolę, by na stawiane sobte pytania 
°kpowiadać cpukojnie. W uszach brzmiały mu jeszcze 
8Jowa matk’. kió-a go błagała, żehy wobec sędziego za- 
>hovrywał s:ę pokornie I  był też z początku łagodnym, 

(3. e gdy z ust mandrtarjusza p«dło słowo: łotr! rugata 
4 1 Jtl Prokopa stanęła od razu okouiem, i odtąd ani 

atka, un: “pma Cłena nie potrafiłaby go ugłaskać
szj ' Panie sędi io —  rzek' z naciekiem. —  Jestem 

J oic, vcięo tylko w Samborze odpowiem na czynio- 
DQ1. *aronty Teraz, choćby mnie pan cały rok pytał. 

U n e otv. ‘zę.
•datarjurz myślał, że ten człowiek z niego so- 

n p r z y s k o o z y ł  tedy zaperzony, j: kby go obciął 
uderzyć, ale wpół drogi stanął i zaczął wołać:

3ędziusz ty mówił, będziesz i Nauczę ia ciebio 
rozumu j ®

,P o  chwili rozpcc/ął budanie szczegółowe, ale da­
remnie. F . top  płowa dotrzymał. Stał spokojny, wypro- 
™  _ , v» bź' dawszy wzrok wodził dokoła, ale nst nic o-

mia;0^ ed7 d§dzif,g° zaczął słabnąć, uctępując
jssa zac tklenm postanowieniu, które w duszy mn

się zrodziło, wtedy drzwi od sieni nagle się rozchyliły i 
do kancelarji wsunął się Franek Moehuaski.

—  Co ty za j e de n? . . .  Gzego tn chcesz? — man- 
datarjusz zawoła.

Franek nisko się skłonił i odpowicdzi.il:
—  Mówią na rynku, proszę wielmożnego pana 

będziego, iż Prokop nas buntował, gdy policjant i gajo 
wy chcieli mu skórę odebrać, otóż jam przyszedł powie­
dzieć, że to nie pre.wda . .

Nie mógł dokończyć, gdyż maodatarjusz krzykną­
wszy: Halts M u u l! — da! znak policjantom, żeby gc za 
drzwi wyrmcili. Spełnili oni rozkaz, a tak szybko, że 
Prokop ledwie miał ozas wysłać za nim dziękczynne spoj­
rzenie.

Sędzia starał się je-zcze z pedsądnego coś wydobyć, 
lecz gdy po dłuższych nsiJowaniaoh przekonał się, że to 
daremne, kazał zakuć go w kajdany i do kaźm odpro­
wadzić.

— Namyślisz się ty inac2 aj, nauiyś is z ! — wołał za 
nim palcem mu grożąc.

Wilhelm Klein zażywał między mandatnrjiiizami 
reputacji człowieka bezwzględnego. W połowie drogi nie 
ustawał, gdy co postanowił, umiał przeprowadzić Mmł 
on jut z rozmaitymi zb-odniarzami do czynienia, a cho­
ciaż me jeden z nich proy śledztw a bądź J ę  wykłamy- 
wrł, bądź na pytania nie chciał odpowiadać, jednakowoż 
w końcu zawsze prawdę wyśpiewał, bo sędz a um ai go 
do muru przyprzeć. Trzy były argumenty, których W il­
helm KJein w takich razach używał: ciemnica, pcit, kii. 
Najskuteczniejszym okazywał się zawsze trzeci.

W merwszej chwili chciał on bezzwłocznie użyć go 
wobec krkoDa, po bliższej atoli rozwadze inaczej sie 
namyślił. Bicie szlachcica ni i mogło odbyć się bez w iel­
kiego rnzgłc u, zwłaszcza trm,. gdzie w najbliższej oko- 
licy było kilkaset rodzin szlachty ohodaczkowej, któreby 
nie omieszkały njęć ■ lę za „panem tx-aiem“, Wprawdzie

ani starosta stryjdki n.cby mu za to nie powiedział, am 
nawet sąd sainborski, — ale eoby l:§ stało, gdyby owi 
szlachcice wysla'i do Lwowa deputację, a ta poczła po­
skarżyć się do dziedzica Smorzego? Ohociaż był nim 
człowiek utrzymuiący z biurokracją dubte stosunki, za 
wD„e był to szlacbe:c zaciekły, który nie puściłby pła­
zem krzywdy wyrządzonej bratu szlachcicowi I  wtedy 
naatąpiłoby usunięcie Wilhelma Kleina ze Smorzego.

Aby się nie narazić na coś podobeego, mandała- 
rjusz postanowił wysłać Prokopa jak najprędzej do Sam­
bora. 7  ;by zaś pobyt jego tamże nie by krótki, spisał 
własnoręcznie olbrzymi protokół, w którym to wszystko, 
co podsądnenu zarzucał, było tek przedstawione, jakby 
wina została mu już' całkowi 'e udowodnioną, W końou 
spisał zeznania tak policjanta jak gajowego i obydwu za 
przybiegł.

Zostawszy sam w kaneeiarji, wziął legitymację Pro­
kopa, otworzył drzwi od piece i w ogień je wrzncił 
Stał i patrzył, dopóki nie spłonęła a kiedy nic więcej 
z niei zostało, krom zv/itku czarnego popiołu, zatarł ręcs 
i rzekł do siebie z uśmi echem:

— W urt! Ich werd’ dich Schun lernen ! (Pocze­
kaj ! Nauczę ja o;ebie rozumu)!

V II.

Na rynka zebreł się tłum me mniejszy od tego, 
który ongi wyglądał Prokopa, wracającego z lasu ze 
skórą niedźwiedzia.

Ale oczy dziewcząt nie takie dziś skrząct -j a k  wte­
dy, a i twarze mężczyzn nie bardzo wesołe. Wszyscy 
już wiedzą, że mandatarjusz Prokopow. ciężką krzywdę 
wyrządził, ale ponieważ bezpra-rći w owync m.ssie były 
cblebem powszednim, przeto lud sie proyzwj czaili się do 
nich i głośny o k r z y k  i - Jrzenif z pi *rsi im sięn i- wyrywał. 
Ten mruczał, la rten kią’, inny odgrażał Bię, ale tak ci­

cho, że go iedw:e przyjaciele słyszeli; wczyscy zaś oiei 
pliwie czekali, p ó l; sam Bóg eauiowol złych sędzió 
nie ukróci.

A jak nie żałować Prokopa, skoro to młodzią 
pełen zdrowia, sif, fantazii i w  Olejne tak zakocham 
że jej wszystkie dziewczęca zazdroszczą. Zresztą która 
z nion ni“ w e że tu całe nieczczęście spadło na meg 
tylko za to, że stawiał ją wyżej niż majątek, nawet wj 
żej niż łaskę samego Verwaltera!

Dziewczęta żałośnie wzdychając fartuszkami ooz; 
obcierały.

Ukazały się nure izcie długie sanie, zaprzężon 
w par° malutkich koników, które ch/op popędzi.

Na przedzie, plecami do woźnicy, siedział Proko 
w cięż1 ich kajdanach. Straszny był jak chmura gradc 
wa. Nrprzeoiw niego, z pistoletam' nabitymi w rękaoi 
widać dwóch policjantów. Siedzą sztywni, nieruchom 
mając w więźnia wzrok wlepimy.

Gdy sanie n£ rynek wjechały, dały sio słyszi 
głosy niewyaźue i rąk kilkanaście w górę się podniosli 
Zegnali gn, życzą.1 bzcręśliwego powrotu Prokop gorzk 
się uśmiechając, powiódł wzrok dokoła. Tam stali pi j 
jaciele dalej znajomi, kiedyż ich zobacz^ ? Podziękowi 
im nlemem wejrzeniem, potem smutne jego oczy ratrzj 
maiy się mimowoń nad szynkiem „Pod ł  gutem".

Przed drzwiami stal Szmul Durst, z podelba os 
trzył na idącego  i lewą ręka brodę sobie gładzik

Zat ząsl  ̂ się Prokop i głowę szybko w przeciwE 
stronę ocrócił. A z  tu widzi, jafc Franek Mocbnaol 
wszystkich sił dobywaj.1 c pędzi za sanuami. Czego te 
ohce ?

( Guig dalszy nastąpi).



K V  R J E 3  P70*L 8 X"L

rctbila wojska aa itryacko -  pruskie, u jej 
rzad rei rotacyjny wydsi odezwę do narodów, 
wzywając"', by się pocbywaly gldw korono­
wanych. Zagrożony monarchizm, wyzwany 
do śmiertelnego boja przez burzę rewolucyj­
ną francuską, sposobił się do jej zgr’ecenia. 
Petaomocniey dworów: austrjaekiego, pru­
skiego i moskiewskiego zbierają się 25 paź­
dziernika, aby ułożyó wspólną trzecia państw 
pk-cję wojenną Prusy oświadczają, i i  pod 
tym jedynie warunkiem przystąpią do zw;ą- 
zku, jeżeli im zostanie przyznany zabór Gdad- 
ska, Torunia i części Wielkopolski. Jeżeliby 
Austrja i Eosja nie zgodziły się na to, P ru­
sy połączą się z Francją. Gdy teraz Lie 
otrzymał gabinet pruski stanowczej odpowie­
dzi, król naki zał odwrót wojbkom swc”n 
z pod pranie F rancji, a zajął ziemie polskie, 
których *ię domagał. Wówczas rozpoczęto 
w Petersburgu układy rozbiorowe, 1 :tóre skoń­
czyły się 23 “tycznia 1793 r. Moskwa za- 
garnę'* dla siebie Ukrainę. Podole, W o ły ń  
i większą część Litwy, razem 4157 m'l kwa­
dratowych. Prusom dostały się: Gdańsk, To­
ruń i oz^śó Wielkopolski, ogółem 1061 iail 
kwQdr. Polsce pozostawiono jeszcze 4411 mil 
kwadr-

Układ ten zachowano czas jaki? w taje­
mnicy, aby przysposobió umy iły i w P o l­
sce i w Suropie, ale wieści o nim rozcho­
dziły się po zs kancelarje dyplomatów i za­
niepokoiły naród. Nawet Targowiczauie, prze­
rażeni wkroczeniem wojsk nrn >kicn do W iel­
kopolski, gdy prośbę ich o pomoc przeciw 
Prasom poseł moskiewski Siewers zbył ni­
czym, rwali się do obrony ojczyzny, wydal' 
manifest, wzywający pospolite ruszeni j prze 
ciw Prusom. Siewers skaroJ t6 porywy kon­
federacji, kazał jej ufać we „ wspan iulomy el 
nośó carowej® i Targowiczanie zakrnali zno­
wu w imię dobra ojczyzny, by nie z-ywano 
się do broni. Ale mijają tygodnie, miesiące, 
Prusacy gospodarują na dobie w zabranych 
ziemiach, a „wspaniałomyślność carowej® ja­
koś się nie objawiaj więc spiritus movens 
konfederacji p. Szczęsny Potocki, jedzie do 
Petersburga, żebrze teraz o Dozwolenie bronie­
ni i się przeciw Prusakom — ale jnż niepotrze­
bny, już zużyte naraędzie —  dostaje szorstką 
odprawę. Spostrzegli po mewczasie Targowi 
coanie, jaką ohydą by<a ich cała robota. Po­
gnali też swą władzę twórcy kostytucji 3-go 
ms ia,, liczący na przymierze z Prusami.1

Siewers zniewala Stanisiawa Augusta, by 
ryjech a,' do Grodna. °rzerażony tern wssy- 
Ełkiem Stanisław August, wyjeżdża tam 4 g c  
kwietnia, by za niedługo p.tem  być znie­
wolonym do zgodzenia się na dragi roabiór 
swego królestwa. Dnia 9-gc kwietnia rokn 
1793 ogtaaiły prusy i Moskwa równobrzmią- 
ce deklaracji o rozszerzeniu Polski. V.T de­
klaracjach tych skarżą się oba państwa na 
krzywdy od Poldki doznawane i na niebez 
nieozeristwo, jakie <m zagraża z powodu sze­
rzącego ię w Pol3ce jakobmizmu!

Przewrotność, nie mająca przykładu. Pobka, 
wzmacniająca władzę królewską w konstytu­
cji z 3 go maja uznana za jakobińską!

Dzień 23 stycznia i 9 kwietnia 1793, za 
pisują się w dziejach naszych nie tylko żało­
bą, ale i wstydem bolesnym, ..tranzu^m, pa­
lącym głowę i serce, bo gdyby nie Targowi­
ca , gdyby nie zaślepienie i zapamiętałość 
tych oszalałych anarchistów, byłaby Polska 
miała jnż ustalony rząd nowy i stutysięczną 
armję, a więc siłę do odparcia zamachu 
Dopokąd na to się zanosiło, rząd prusk’ przy- 
mier-em się wiązał, a na nowy rozbój się 
porwę1 dopiero, gdy Tt rgowica zamąciła kraj, 
obezwładniła i dźwigający się z upadku wła­
sny naród bezbronnym uczyniła.

W .pomii enta tych chwil ścina krew w ży­
łach, więc głos zamiera, pióro wypada z ręki, 
ni 9 artyknł snuje się z myśH, ale gorąca mo­
dlitwa płynie z serca: „Boże zbaw Polskę® 1

P r o c a s  p p i t a m s k i .

Wycieczki przeciwko prezydentowi Rzeczy­
pospolitej, osłabły nieco w ostatnich chwilach, 
a oszustwa orderowe „Grevy Dreyfus®, wyja 
óniają się dzisiaj do reszty.

W ddszym ciągn śiedztwa przeciwko Artonu- 
wi, studjowano szczegóły z jego notatek i kil­
kaset czeków Domu bankiorskiego Ofiroy. Ną 
liście skompromitowanych, których spisał se­
kretarz Reinecha Stephane, i którą to listę 
miai wrę czyć Andrienia redaktorowi lust ścj, 
Clemenceau, znajdują się imi >na wieln depn 
towanych. todług nit.) otrzymali: Arene 20.000, 
Dewes 20.000, Barbe 550.000, Albert Grevy
20.000, Jnles Roche 20.000, Dngne de la Fan 
ccnnerie 25.000, Floąnet 20 000 , Rouvier
40.000, N. N. 80.000, Pesson 40 000, Run 
rier 50.000, Leon Runanlt 25.000, Gobron
20.000, Proust 20.000, Beral 40.000, Theve- 
net 25.000; ponadto 140 depntowe.nych, któ­
rzy od 1000 do 300.000 franków, mieli otrzy­
mać. Do tych ostatnich nahżą Sans-Leroy 
i Maret. O przybliżonej autentyczności wzmian­
kowanej listy: wątpić nie można.

W  piątek przesłuchiwano przed komisją d o -  
wtórnie Andrieax’ego, który znów podał bar­
dzo wiele interesujących szczegółów. Między 
innemi zeznał, że Ronvicr: otrzymanych od Yla 
tto sum, nie użył na cele państwowe, ale ua 
przekupienie tyoh, którzy prz iciwku niema 
wystąpić chcieli. Zapytany przez przewodni­
czącego, dlaczego fotografie z-rbione z cze­
ków, mają n dołu dzinrę, odpowiada, te i ory­
ginały są tak samo zdefektowane. Następnie 
przewodniczący stawia pytanie, co do owej li­
sty kompromitującej tyle osób i dlaczego ta­
kową oddał dop. Clómencau ? Na to po? lada 
Andrienr, że z wyżwapomnianym łąc *y go 
Btara przyjaźń i cbciał dlat«go podzielić się 
z nim tak ważnemi wiadomościami. W końca 
dnżo jeszcze opowiadał o stosunku Reinacha 
do Herz’a, który mógł dla ostatniego bardzo 
smutno się zakończyć, gdyż jest niemal udo- 
wodnionem, iż Remach chciał go otrnć. O tem 
miał wiodzieć nawet Crnstans.

Zeznania te wobec prawdopoaoDnego sta­

wienia Herza przed sądem, nacierają bardzo 
wiele interesu.

W sobotę przesłachi wauo Clśmeneeau, który 
"tanowezo zaprzecza, jakoby kiedykolwiek 
miał w rękach ową listę kompromitującą. Na­
stępnie przeałuchiwano dep. Mermeixa i La- 
gnerra, których pytano głównie co do Ar 
tona.

Aresztowanie Korneliusza Herza wywołało 
w Paryżu ogromną sensację. Widać z tego, 
że rząd francuski ma zamiar wyczerpać wszy­
stkie, najskrajniejsze środki, byle tylko w pa- 
namskim skandala dojść do rzetelnej prawdy. 
Herz ma podobno znać cały szereg ^aiygo­
dnych czynów, obciążających wybitne osobi 
stości. Nie jeden drży w Paryżu, gdy usły­
szy nazwisko Hcrza. U tego sprytnego par- 
wenjneza z Besanęon znaleziuuo korespoadeu- 
cje jenerała Menabrea, pani Crispi, Bomange- 
ra i innych. Z Bnlangerem żył w przyjaźni, 
a jedna z ostatnish jego korespondencyj mie­
ści usprawiedliwienie, że ani z Anglią, ani z 
przymierzonymi państwami się nie solidary­
zuje, przeciwnie, poczynił p o w a ż  u e k r o k i ,  
a b y  W ł o c h y  w y r w a ć  z t r ó j p r z y -  
mi  er  za.

Herz jest w tej chwili cierpiący, mówią 
nawet, że ma zamiary samobójcze, nie opu­
szcza mieszkanie, a agont policyjny cznwa 
przy jego łożu bezustannie.

Czy Asglja wyda go Francji, o tem do­
tychczas żadnych pewnych nie mamy wiado­
mości.

Stosunki na prowincji.

Ropczyce, 18 stycznia.
Szczere i prawdziwe wypowiedziane jest zda­

nie w N* 12 K ir je ra  Polskiego w rnbryce 
„Sklepy chrześcijańskie®, że nndną jest ocię­
żałość, apatycznosć naszego społeczeństwa, bo 
rzeczywiście ilekroć rany chciałby ktoś praco­
wać lla  ogółu najszczerzej, znajda się zaraz 
tftcy, którzy ja^by zimną wodą oołeją go po­
wiedzeniem: „Pytanie, czy się to uda?® poki­
wają głową i ramionami, a choćby mogli czy 
radą moralną lnb pomooą materjalną pomódz 
niejednej zbawiennej inicjatywie, nie chcą tego 
i sparaliżują najserdeczniejsze i najzoawien- 
niejize życzenia.

I  w naszym powiecie taka apatja w spra­
wach nader żywotnych panuje.

W powiecie ropczyckim istnieje kilkanaście 
Kółek rolniczych jafc: Brzeziny, Lnbzina, Sę­
dziszów, Nagoszyn, Brzeźnica, Czarna. Ka­
mionka, Ocieka, Paszczyna, Straszęcin, Woli- 
ca ługowa, Pstrągowa, Nockowa. Przy każdem 
prawie z tych Kółek zaiożeny jest sklepik 
chrześcijański. Nadto założono w Dębicy głó­
wny skład towarów, z kióregoby Kółka rolni­
cze towary sprowadzać mogły, a gwarancję 
dobrych towarew daje spółka utworzone z wy­
bitnych osobistości, jak właściciel d .br ziem- 
sMch p. Pieniążek, ks, kanonik Wolski, pro­
boszcz Dębicy, p, Zanderer aptekarz i inni.

Na oko więc przedrta wieją się stosunki na­
der świetnie, bo i sklepiki są, i skład towa­
rów bardzc dobry i korzystny — ale brak 
łączności, brak poroznmienid, brak impnlsn oży­
wczego, by te sklepiki, a względnie ich kiero­
wnicy poroznmiewali się wspólnie i towrry 
z jednego miejsca sprowadzali, coby dla ogółu 
i dla sklepikarzy było nader korzystnem.

Każdy sklepik z OBobna bierze towary u na 
szych najserdeczniejszych po małych miaste 
czkach — a jaki to towar i jakie ceny za 
nie —  każdy w duszy deśpiewać sobie może.

Czy przez takie postępowanie usunęliśmy 
żywioł szkodliwy, czyż nie wspomagamy wła­
śnie takiem rozstrzeleniem, icb ceiów i dążno­
ści, czyż staramv się z rąk nierzetelnych wy­
rwać handel i korzyści i sami go dla siebie 
spożytkować?

Mamy wprawdzie i w powiatowem naszem 
mieście delegata nrzędowo mianowanego przez 
giówny Zarząd Kółek rolniczych we Lwowie. 
Ale oprócz wiadomości, żo taki delegat rze­
czywiście istnieje, żadnych więcej objawów ży- 
cif od lat kilka nie widzimy Raz tylko do 
rokn dowiadujemy się pisemnom uwiadomie­
niem, przez tegoż delegata do Zarządów Kółek 
rolniczych w powiacie wyatoscwsnem, że dnia 
tego a tego odbędzie się roczie walne Zgro­
madzenie Kółek rolniczych w tem a tem mie 
ścio i celeui wyborn delegatów na to Zgroi »a- 
dzenie wzywane bywałą Zarządy Kółek rolni­
czych do przysłania poszczególnych delegatów.

1 na tom kończy się cała misja i czynność 
delegata powiatowego. Sądziłbym, że delegat 
powiatowy przyjąwszy na siebie taki ważny 
obowiązek, powinien rozbudzeniem ducha, ini­
cjatywą, a więc zawiązaniem Zarzadn powia­
towego Kóiek rolniczych się zająć, do wspól­
nej pracy i działania Kółka istniejące w po­
wiecie wezwać, słowem nie zadowolić cię je­
dynie tytułem, ale i działalnością sknteczną 
usprawiedliwić położone w nim zanfanie, pn 
ścić w prawidłowy ruch te Kółka tn  pożytko­
wi krajn, do czego w pierw zym rzedzie mo 
ramie jest obowiązany.

Czy to również nie jest rażącem, że w mie­
ście powiatowem, dokąd odzień ze wszech 
okolic w najróżnorodniejszy ch sprawach mtel- 
ligonoja się zjeżdża nie ma sklepu chrześcijań­
skiego, tylko każdy z przejeżdżających zmu 
szuuy jest iść do żydowskiego szynkn i zadu- 
wolić się w niechlujnym lokalu spożyciem baj- 
gelesa i korncznapsem lnb lichem piwem i fał­
szowanym winem, bo co innego n Abramka 
nie dostanie. Jest wprawdzie kasyno urzędni­
cze, ale tam tylko wstęp wolny członkom lub 
za protekcją. Ozy nar jnż na to nib stać i do­
prowadzić do tego nie możnu, by katolik choć 
jeden sklep w Ropczycach otworzył, gdzieby się 
schronić 1 odpocząć można. Czyż tylko w zace- 
hulo nej izbie szynkownej siestę odprawiać się 
musi?

I ta sprawa również korzystnie załatwioną 
by być mogła, gdyby 3ię znalazł kt~ś, który­
by rzecz tę w rękę uj^ł i do skutku do­
prowadził. AJe znów trzeba do tego chęci i 
woli. A ądzfl, gdyby się tem zajął zarząd 
powiatowy Kółek rolniczych, który winien

być koniecznie za inicjatywą delegata powia­
towego lub innąj jakiej wpływowej osobistości 
z inteligencji ropczyckiej, której nie brak, ł - 
tworzony i chrześcijański sklep w Ropczy­
cach mógłby być otworzony a i okoliczne 
sklepiKi chrześcijańskie towary z niego braćby 
mogły, zaś rncli handlowy w sklepikach wiej­
skich by bię wzmógł korzyść zrś byłaby widc 
czną i w skutkach błogą.

Zwracam się więc z temi kilku myślami 
do serc inteligencji ropezyckiej. Utwórzcie pa­
nowie powiatowy zarząd Kołek rolniczych i 
wezwijcie wszystkie Kółka rolnieze w powie­
cie do pracy i łączenia się, a wynik skute­
czny będzie nagrodą za poniesione trudy i za­
biegi.

Członek K ilk a  rolniczego.

K ozy  stycznia.
Może żadna wioska, przynajmniej w zacho 

dniej Galicji, nie zaajduje się w tak pzczęśii- 
wem położeniu, jak Kozy. Jest tu dwór pań­
stwa Czeczów, jest plebanja, jest szkoła o 4 
nauczycielach, stacja kolei północnej, poczta 
i c. k. posterunek zandarmerji. Założono tu 
taj w kiótkim czasie kółko rolnicze, czytelnię 
Inaową i straż ogniową ochotniczą. Inteligen­
cja miejscowa me oddaje się jedynie swoim 
zajęciom, ale z ofiara swego czasn i wygód, 
bndzi rnch wśród, lu lu , urządzając niekiedy 
przedstawienia teatralne na różne cele dobro­
czynne I tak, przeszłego roku 28 lutego, by­
ło przedstawienie Bztnki L. Anczyca p t. 
„Łobzowlanie®, na duchód ubogich dzieci szkol­
nych, które przyniosło dochodu czystego 136 
złr. 84 ct.; z tego 12 dzieci otrzymywało o- 
biody, a drugich tyle przyjmowali państwo 
Czeczowie z własoej dobroczynności do osta­
tniego kwietnia; nadto sprawiono 72 nbrań. 
Tego roku 7 stycznia przedstawiono znowu 
sżtnkę powyższego autora: „Chłopi aryitokra 
ci“, na rzecz miejscowej straty pożarnej. Do­
chód czysty wynosi 100 złr. 41 ct Jak na 
stosnuki wiejskie, jestto dosyć pokaźna sama 
Słychać, że amatorowte mi Jscowi myślą o u 
rządzeniu nowego przedstawienia na rzecz bu­
dowy kościoła parafialnego. Szczęść im Boże 1 
spodziewać się można, że przy poparcia pp. 
Cieczów, jak poprzednie przedstawienia, tak i 
zamierzone do skntkn przyjdzie, i ładny do­
chód przyniesie.

Ł ułcm yja  21 stycznia.
Towarzystwo „Bursa polska,® którego ce­

lem jest wspieranie, nadzorowanie, pomoc nan ■ 
kowa a wzgl«dnie utrzymanie i wychowanie 
ubogiej a pilnej i zdolnej młodzieży polskiej 
uczęszczającej do c. k gimnazjum w Kołomyi, 
otrzymało ud ks. arcybiskupa Morawskiego 
dar w kwocie lOu złr. W podziękę To w. za 
mianowano dostojnika Kościoła Bwoim prote­
ktorem.

Życzeniom byłooy, aby piękny przykład ks. 
arcybiskupa znalazł jak najszersze koła na­
śladowców; pamiętać B ię bowiem godzi, żb Bur­
sa utrzymuje się li tylko z dobrowolnych 
jfiai szczerze myślących jednostek.

Dotychczas z dobrodziejstw? Bursy korzy­
stało 13 chłopców ubogich, zdolnych a pil­
nych narodowości polskiej. Z dniem 1 lntege 
b. r. liczba wychc wankćw w Borsie będzie 
powiększoną. Celem obsadzenia miejsc wolnych 
wnosić należy podanie do zarządu „Bnrsy pol­
skiej w Kołomyi® najdalej do 1 lutego b. r 
Do podań dułączyć należy a) metrykę chrztn, 
b) świadectwo ubóstwa, cj świadectwo lekar­
skiej d) świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego, e) niestemplowaną deklai ację ojca 
lnb opiekuna do ewentualnej dopłaty miesię­
cznej, która wynosić będzie 3— 6 złr.

Uczniowie celujący przyjęci będą do Bursy 
bezpłatnie.

Limanowa 21 stycznia.
Obywatele Bimanąwy obchodzili 30 rocznicę 

powstania 63 r. żałobnem nac. żeństwen w miej­
scowym parafjalnym kościele. Nabożeństwo 
odprawił w asystencji dwóch duchownych pro­
boszcz miejscowy ks. kanonik Kazimierz Ła­
zarski. Pomimo silnego mrozn, kościół był zs 
pełniony. Nr zakończenie nabożeństwa odśpie­
wano hymn ,Z dymom pożarów®.

Czchów 21 stycznia.
Rada gminna miasta Czchowa, chcąc przyjść 

w pomoc mającemu się założyć sklepikowi 
„Fóika ń'ploiezegu* w miasteczku Czchowie, 
ofiarowała'na rok jeden bezinteresownie lokai 
na sklepik, składający sic z trzech ubikacyj 
i zajęła się wyrestaurowaniem takowego. Po 
dając do wiadomości ogólnej ten szlachetny 
a godny objaw p iczucia obywatelskiego tutej­
szej Reprezentacji miejskiej, składa Zarząd 
„Rółkf roi.® w imienin owych członków pu­
bliczne podziękowanie za dar, który dla ro­
zwoju sklepiku, czczególniej w pierwszym roku 
mo doniosłe znaczenie.

D r. Wiktor Lowazowski, K s. Józef Stopa, 
z?st. przewód. prób. i przewód.

W  s ! a g u  1 0 - iu  g o d z i n .

Lokomotywy o najwymyślniejszej budowie 
otłuszczają ł>ez przerwy potężne warsztaty 
Europy i Stanów Zjednoczonych, setkami je­
dna za dragą. Zdawałoby się na pierwszy 
rznt oka, Iż stalowe te rnmaki niełatwo nie-: 
gać powinny zniszczenin; że raz wykute, la­
tami są w stanie wysługiwać [się, co najwy­
żej drobnych wumagając poprawek. Złudne to 
przypuszczenie • lokomotywa, odnawiana sztuka 
po sztuce, w całości nie na wiele się jnż p^zy- 
daic, musknły jej z żelaza i stall, jakoby re­
umatyzmem tknięte, ti ac_ sprężystość dawną 
i niejednego przykrego stają się przyczyną 
zawodu.

To też inżynierowie, pouczeni doświadcze­
niem, zmuszeni przytem liczyć się z pojv- 
wiającemi się co chwila nie rlepczen.am', nie 
nsiłują zgoła, jak w początkach powstawania 
Kolei, oszczędzać lokomoty w. Zmnazają je do 
wydania z siebie bez wytchnienia caitgo za­
pasa sił, a gdy w najkrótszym czasie przebie 
gły pędem przepisane im 900.000 kilometrów, 
olrzucEją je na bok, zastępując nowemi.

Oto przyczyna, dla której warsztaty taką 
iiość zmuszone są budować parowozów, a przy­
tem starać się o pośpiech gorączkowy niemal, 
zapotrzebowania spadają gradem, a wszystkie 
nagłe i niecierpiace zwłoki.

W podobnem położeniu rzeczy nic dziwnego, 
iż niejednemn fabrykantowi, czy ayrekteo^i 
fabryki nasnwało się pytanie, jakiem jest mi­
nimum  czasn, potrzebnego do zbudowania lo­
komotywy w razie posiadania pod ręką goto­
wych do zbudowani;- jej koniecznych meterja 
łów.

Odpowiedź na pytanie to łączy się oczywi­
ście z pewuemi kosztami i trudnościami niela- 
da, pokuszono się jednak o zdobycie jej. Po­
starał się mianowicie o .-nzwiązanię zagadki 
naczelny inźenier kompanji angielskiej „Great 
Fasiern Railway* w Stradfordzie, J. Rolden, 
no i w wymienionych warsztatach zbudowano 
lokomotywę w 10 godzin,

Chodziło o zwyciężenie „rekordu® firmy 
London and North W estern  Reilway, która 
zbudowała parowóz o trzech osiach w ńągn 
25 V2 godziny, a zwłaszcza majaterEzlyku fir­
my Pensylwania R cilroad, która w warszta 
tkcz swoich w Altornie w Stanach Zjednoczo­
nych postawiła na nogi lokomotywę z tendrem 
w dnin 31-go sierpuia la 8 8  go rokn w prze­
ciąga 16 godzin i 50 minnt.

Program obejmował wykończenie zupełne 
i natychmiastowe oddanie do użytku lokomo 
tywy, ważącej 36.000 kilogramów wraz z ten­
drem wagi 3L000 kilogramów. Razem 67.000 
kilogramów mctaln do obrobienia w ciągn go­
dzin kilku.

O godzinie 9 minnt 8 z rana podczas pię 
knej grudniowej pogody, pod naczelnBm kiero­
wnictwem inżyniera Holdeua, który przed roz 
poczęciom robót przemówi! do robotników i 
sowitą obiecał im nagrodę, zabrano się do 
dzieła. Nad paruwozem pracowało 85 ludzi, 
nad tendrem 52,

O godzinie 2 minut 37 wykończono apara­
ty parowozu i rozpoczęto składanie mechani­
zmu. O godzinie 4 m*nut 37 ustawiono io -  
cieł, po półtorej godzinie zaś maszyna spoczy­
wała na kołach. Upłynęła jeszcze godzina po­
święcona zregnlowama mechanizmu, poczem 
zabrano się do maluwania parowozu

Dwie godziny bez pięciu minut później, to 
jest ściślo w 9 godzin 47 minnt od chwili 
rozpoczęcia robót, ćwiiżutka lokomotywa, po 
danin świ&tawka sygnału, wytoczyła sia lśnią­
ca z warsztatu, rzucając na prawo i lewo 
kłębami pary. Nie potrzepu.jemy dodawać, Iż 
sun»ł za nią nowiutki, nie uschły jeszcze 
z farby, o przepisanym ciężarze tendery.

Aby dowieść, iż pracowano nie na żarty, 
załeżono lokomotywę do poclągn węglowego 
o cięża-ze 560.000 kilogramów i puszczono 
ją w rucb prawidłowy pomiędzy Petcrboroc- 
rl i im a Londynem, zkąd powróciła do war 
sztatów po kilku tygodniach dopiero.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* W lasach ryterskich br. Liebiega od kil­
ku lat pojawia się coraz więcej rysiów. Przed 
trzema laty złapano 3, tej zimy jednego ubi­
to na polowania, cztarecb złapano w żelaza, 
a to w tan sposób, źe leśny chodząc za tre 
pem tych zwierząt znalazł sarnę zagryzioną. 
Obstawiono ją więc zewsząd żelazami i co • 
dzień znajdywano po jednym rysin w żelâ  
zach O ile ze śladów sądzić można, anajdnje 
się w tutejszych lasach jeszzze 3 sztuki tego 
zwierza. Samy, które dawniBj w stadach po 
20 razem widywano, należą dziBiąj do rzadko­
ści. Zajłnga w tępienin tych kr /fiożerazycł 
zwierząt przypada leśniczemu Bmzowskiemr

* W Krukienicach zMożono w dnia 8 
b. m Kółko rolnicze i oficjaliści miejsco­
wego skarbn krzątają się około zaprowadzenia 
sklepu i gospody chrześcijańskiej. Przswodni- 
czącym wybrano Romana hr. Drońojowskiego.

* Donoszą z Jaślisk o założenia Kółka roi 
niczego. Ks. Bisknp Solecki niotylko nade­
słał błogosławieństwo dla tej tak pożytecznej 
instytneji, al6 nadto złożył i odpowiednią kwo 
tę na pierwszą zapomogę dla zaprowadzenia 
sklepiku ch^ześcijańtkiego, »bym tyra sposo­
bem nbogi lad górski oswi budzić od wyzysku 
lich wiarzy.

KURJER POZNAŃSKI.
* Piszą z Malborku do gazety Postąp ■ Mi- 

nibiier oświecenia rozporządził, żeby wszystkie 
zeBzyty, z pi&emnemi ćwiczeniami nozniów, z 
tntejszegc gimnazjum zebrano i posłano na 
wystawę w Chicago, aby tam dały wyobraże­
nie, o sposobie nauczania i o postępach 
uczniów.

KURJER WARSZAW SKI.
* Malarz Andnolli w tych dniach upuszcza 

Warszawę. Udaje się w podróż do Dalmacji, 
Serbji 1 Czarnogóry

* Dyrekcja teatrów warozawskich otwiera 
szkolę chórów, pod dyrekcją znanego muzyka 
Maszyńsklego.

* W „Salonie artystycznym1 przy ulicy 
N«wy-SwiaŁ odbywa się codziennie licytacja 
obrazów, rzeźb i innych przedmiotów sztuki. 
Dziennie sprzedaje się przecięcie,so za 600 
rnbli. Najwięcej potznkiwaiie obrazy ? Ger -
sous, Alchimowicza, Stankiewiczównoj, C ze je- 
w.cza i innych. Z akwarelistów, bardzo chę­
tnie kupują prace: Fv. Koitrzewsk ego i Mu• 
charskiego. Na rzeźby jest bardzo mało ama­
torów.

* Belgijskie towarzystwo stara się o po­
zwolenie zaprowadzenia komunikacji telełono- 
wej pomiędzy Warszawa a Łodzią

* Prof. W. Spasowicz uległ powtórnej ken- 
gdStji. Chory znajdował się czas jakiś w ma­
lignie, pogorszenie jednak nie budzi poważniej­
szych obaw. Tak donoszą niektóre dzienniki 
warszawskie. Natomiast ostatni nr. K raju  
(z  d. 20 b. m.), donosi, że stan zdrowia Sna- 
sowicza polepsza się z dnirm każdym, że mo­
że on już godzinami słuchać czytania, czyta 
sam i dyktnje listy.

KURJER PETERSBURGSKI-
* Na Lalach w Petersburgu zaprowadzono 

nownóć, mianuwicie przysądzają premie kawa­
lerom za najodpowiedniejszy kostjnm, damom 
zaś za najpiękniejszy. Goście sami dacydnją 
składając bilety, na mocy których nastę] nje 
oznaczenie premii; — zależy to od największej 
ilości biletów. Premia te wprowadzone są szcze- 
gólnidj na balach wydawanych ua cele dobro 
czynne

K R O N I K I  f f U J S K o W A .

* Francuskie ministerjam wojny, postano­
wiło, ze wzglęln na często powtaizające s :ę 
wyrywanie dna łaski uaDojowej, przedsię- 
wziąśó odpowieduią przeróbkę w karabinie 
LeDela M. 1686. Niedogodność tę należy przy­
pisać bezdymnemn prochowi, przy w spalenin 
się którego, powstajb niezmierna ilość gazów', 
działających na ściany łuski destrukcyjnie. Po­
dobne utyskiwania dają si  ̂ zewsząd słyszeć, 
gdzie tylko zanrowadzono nn h bezdymny do 
nabojów ręcznej broni.

* Donoszą z Petersburga, iź projektowane 
są zmiary w ustawie o powinności wojskowej. 
Zmian" te polegać będą na tem, iż po 1) do 
losowania bęćą corocznie przyzywani tylko ci 
młodzi Indzie, którzy ua 1 paździornlka tego 
roku, w którym stają do poborn, skończyli 
lat 21; po 2) pobór odbywać się będzie mię­
dzy 15 października, a 15 listopada, po 3) 
w razie zastąpienia jednege z członków ro­
dziny pra.ez drugiego, zastępca liczyć może 
najmniej 21, a najwięcej 26 lat i po 4) przy 
rczdzialaniu rocznego kontyngeusu miedzy po­
jedyncze gnbemla, nie brać w racnubę osób 
korzystających z ulg pierwszego stopnia.

K R O N I K A  E KON OMI C Z NA .

* W s p r a w i e  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  
Ministerstwo skarbn reskryptom z dnia 1 wrze­
śnia 1892 r. L. 33.947/91, podarym do wia- 
domoś ;i galicyjskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie, dopiero dnia 13 stycznia b. r. zarzą­
dziło, ażeby odtąd p o k r y w a n i e  r a c h u n ­
k ó w  b i e ż ą c y c h  w a r t o ś c i o w y m i  pa-  
p i ó r a m i  n w a ż a ć  j a k o  z a l i c z k i  na  
z a s t a w  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  
i w myśl poz. tar. 36 ustawy z dnia 13 gru­
dnia 1861 r. L 89 Dc. n, p., operacje finan- 
sowd tego rodzaju pociągnąć pod onłatę dla 
skarbn państwa, obliczając od nich należność 
podług skali II.

Rozporządzenie to ma batdzo doniosłe zna­
czenie, bo np. ktoś składa do Kasy oszczę­
dności 15.000 złr. w papierach wartościowych; 
za kilka dni podnosi 8000 zlr. i znów je 
zwraca, Dotychczas płacił tylko 5*^ od po­
branej snmy, obecnie zaś zapłaci tytułem pro­
centu Kajie oszczędności za każdy dzień 1 złr. 
11 cnt., a skarbowi państwa tytułem należy- 
tości wedle akali II. kwotę 25 złr Zwrócić 
tn nwagę należy na tę okoliczność, że takich 
inueresów na rachunek Dieżący, n aa i w krajn 
zawiera się corocznie najmniej ra 300 miljonów, 
ze zatem opłata ta dla skarbn wynićBie po­
ważną cyfrę. Nadto, właściciele papierów, u- 
nikając nowej opłaiy, zechcą może sprzedać 
takcwe, a to z pewnością wpłynęłoby na zna­
czne ooniżenie ich knrsn.

R O Z M A T T O Ś C I .

Mrozy. Ciągle jeszcze dochodzą wi eści z roz­
maitych stron o nadzwyczajnem zimnie i nie­
ustannych zamieciach śnieżnych W Weisson- 
buchr zamarzło po raz czwarty w tem stule­
ciu jezioro Atter. W Turynie mrozy trzyma­
ją się na 18° Celsinsza. Z Trjestn donoszą 
pod d. 19 b. m. o orkanie szalejącym z nad 
zwyczajną gwałtownością, bo siła tegoż wy­
nosi 31 metrów na seknndę. W Darvżn kilka­
naście było wypadków przemarznięcia osób 
na ulicy. Straszliwe zaś mrozy i śnieżyce 
pannją na całym obszarze Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. W wielu miejscach przerwaną 
zos‘ała komunikacja lądowa i wodna W Ino- 
wrocławin, mrozy jnż cały ostatni tydzień 
dochodziły do 25°.

W&rtość wielkiej guzety. Jeden z powa­
żniejszych dzienników londyńskich Daily News 
został niedawno sprzedany. Udziały tego 
przedsiębiorstwa dziennikarskiego, których jeBt 
29, były przeważnie własnością Labouchfero’a, 
Samuela Morleya i Henryka Oppenheima. Po­
czątkowo wartość jednego nćzialn wynosiła 
2000 st., obecnie zaś podniesła się do 15.000 
fst., a skoro Labouckfere, jak doniosły pisma 
londyńskie, otrzyma! 90.000 fst., mnsiał prze­
to mieć 9 udziałów. Według ustawy, każdy 
współwłaściciel pisma tego, ebeąc wycofać się 
z interesu, mnsi ns.jpierw zaproponować re 
szcie współwłaścicieli kupno swoich udziałów 
w raz,e dopiero, gdy ci odmówią, może je o-; 
fi°rować homn inremr, lecz mnsi jeszcze raz 
z propozycjami obcych osób zwrócić się do 
współwłaścicieli i gdy drugi raz odmówią 
możb nareszcie udziały sprzedać. W danym 
wypadku udziały LaboucŁfera nabyli współ­
właściciele. Wartość D ctty News wynosi chwi­
lowo około 900 000 fst.



K U R J E K  P O L S K I .
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komedja w 3 aktach Stanisława Graybnera.

Sędziowie konkursu  im ienia W ołodkiew icza 
w K rakow ie zaszczycili puehlebn4 w znranką 
nowy utw ór p. S tan ^ ław a  G raybnera, który od 
niedaw na pisze dia sceny, a  przez len czas zdo­
ła ł zwrócić na siebie uw agę znam ionam i dużo 
obiecującem i na przyszłość. To odznaczenie 
>Fredzia*  na konkursie dowodzi, iż sędziowie, 
przyznając autorow i nie m ałe zalety pióra, uw a­
ża ją  utw ór niniejszy za godny przedstaw ienia, 
jakkolw iek bezwzględnie komedji nie chwalą. 
Gudzimy się z w yrokiem  jury najzupełniej i, 
zdając spraw ę z w czorajszej prem jery, m usim y 
zaznaczyć, iż sztuka p. G raybnera posiada ce­
chy, św iadczące o talencie Jram atop isarsk im  
au to ra  i dla tego radzi ją  widzieliśmy na sce­
nie, jako rzecz oryginalnie napisaną, choć nie 
oryginalną bardzo.

S tu ją w S iluce obok siebie ludzie różnych 
usposobień, przekonań, tem peram entów  i m styn- 
któw. Czy w szystkie te postacie są  z życia 
w zię te?  Choćby i tak  było — jeszcze nie­
chętnie patrzym y na ekscesy hu ita ja  Fredzia, 
bohatera  komedji. R ozm aite bywają natchnienia 
tw órcze, ale ten pomysł, jak i puw ziął au to r: 
w prow adzić na  scenę m łodzieńca z pod ciemnej 
gwiazdy, wiodącego żywot, pełen uczynków  złych 
i podłych,- m łodzieńca, który reprezentuje osta­
tnie pokolenie nasze —  ten pom ysł je s t chy­
bionym  i w ysoca niesym patycznym . Czuł to wi­
docznie sam  autor, skoro w końcu każe się bo­
haterow i sw em u naw rócić i przyrzec poprawę. 
N ikt nic w ierzy oczywiście, aby człowiek, który 
się zapraw ił do zła, ni ztąd ni zowąd został 
n ag b  dobrym  i szlachetnym , ale... m orał sztuki 
u ratow any.

W yborną je s t pestać żyda, Złotcgórskiego, 
w łaściwie Goldbetga, któregu św ietn ie-gra--u  nas 
p. F iszer. W szystk ie  cechy > izraelskie* w in­
terpretacji doskonałego arty sty  nabrały  wysoce 
hum orystycznej siły : p. F iszer zają ł sobą cały 
akt drugi i pobudzał widzów ao ustaw icznych 
wybuchów śm iechu.

S tary  Jan  Skibiński, szlachcic z krwi i Ko­
ści, figura w sztuce nadzw yczaj p iękna i wy­
pukła, chw yta za serce i przem aw ia językiem  
podniosłym  i pełnym  uczucia.

P. Z boiński stw arza  tu jed n ą  z tycli ży ją­
cych n a  scenie, a  przeciez praw dziw ych postaci, 
które zostają  w pam ięci na  zawsze. Artysta za ­
b łysnął tu  całą św ietnością swego niepospol.tego, 
gorącem  uczuciem  przenikniętego talentu, był 
też przyjęty entuzjastycznym , a  zasłużonym  okla­
skiem -

P. T rapszo m usiał zw alczać niekonsekwencje 
psychologiczne postaci sam ej, i gra jego była 
niejednolita. Te n ieum otyw ane i sprzeczne z sobą 
sytuacje, ja k  w ykradanie oórazu w pierw szym  —  
i popraw a nagła - w trzecim  akcie —  stanowiły 
trudności, z których p T ranszo zw ycięsko nie 
wyszedł. W in terpre tacji należało w yrównać braki 
«.ri ej roli, ezego w szakże a rty sta  nie dokonał 

Na zupełną pochw ałę zasługują p a n ie : Ci­
chocka i G ostyńska, k tóre grały z serdecznem  
ciepłem  i prostotą. — P an n a  C zaplińska -w pier­
wszej połowie roli, gdzie jest wesół? i naiw ną, 
w yw arła bardzo korzystne w rażen ie; w drugiej 
połowie, gdzie trzeba mieć liryzm w głosie i 
szczere uczucie, gra jej była słaDa. A rtystka 
niech nigdy nie gra ról z podkładem  liryczno- 
drum ati c z n y m : jej talent powołany je s t do od­
tw arzan ia  postaci czysto naiw nych i w esołych

Na wzmiankę zasługują jeszcze pp. Feldman 
i Walewski.

Do sztuki wczorajszej powrócim y, kiedy w 
oddziełnem  spraw ozdaniu  mówić będziem y o no­
w ych oryginalnych pracach na polu drem atopi 
s a rsk .e m : wówczas o .F red z iu *  p. G raybnera 
dopowiemy resz tę  uwag, jak ie  u tw ór ten nastrę ­
cza. A zuajdzie się tych uwag jeszcze dość 
pokaźna liczba.

A. D.

K r o n i k a  1 w u w s  k s .
I p l e n d c r a y k .

Wtorek 24 stycznia.
O godzinie 5 po południu w sali archiw um  

m iejskiego posiedzenie K oła konserwatorów  Ga­
licji wschodniej.

O godz. 6 w ieczorem  w sali ratuszow ej 
walne zgrom adzenie wyborców zw ołane przez 
prof. Jegei m ana

O godzinie 7 w ieczorem  w sak hotelu Z o­
rza  staraniem  k lubu  pocztowego w ieczoiek mu- 
zykalno-deklouiacyjny połączony z przedstaw ie­
niem  am atorskim .

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Mignon* opera w 4  aktach Thom asa.

Broda 25  stycznia.
O godz. 7 w ieczorem w teatrze hr. S karbka 

»Fredzio* kom edja w B ak tach  S tanisław a 
G raybnera.

O godzinie 8 wieczorem w * Kole lit-a rt.*  
koncert na  rzecz pom nika Chopina.

U gudzinie w puł do 8 w ieczorem  w małej 
kali Tow. .G w iazda- w alne zgtom adzenie Tow. 
drukarskiego >Ognisko*.

L w ów , 2 4  styczn ia .

z lnoNa topnik Chopina, Koncert V ‘Kole 
s n ^ 0dżiar‘V pierwotnie na piątek, odbędzie się 
|  g i g  f ' 0' We środę d. 25 b. m. u godz 8 wie- 
Pfj ..„-.i,, lp8l‘am jest niezwykle zajmujący:
M sy tó  V >Ko1b< p - ®tdni|Jaw asf i  uajt0Y7 atjczna W m  PP >i a, u „ i dW  deklam acyjay będzie m iał 
dwóch p r z e l a t a j ; pp,_ i M iryncw
skiego. Śpiew I G rackiej-K izyzanow skiej, - ra z  
gra  pp. I  uhausera, W ollsthala, S ladka i Nie
wiadomskiego z«oży s i ę D. d ^  M  
ra n« f  iwoume przynieś słuchaczom prawćzt* e 
artystyczne zadowolenie.

Bilety na przedstawienie amatorskie, s ta ­
raniom  młodzieży akadem ickiej 29 bm. w sali 
tow Sokół urządzić się m ające, w 'którego skład 
w ckouzą dwie jednoaktow e kom edje, a to »Je- 
Sienią* i .T a k ie  w szystkie*, oraz jednoaktow a 
operetka Offenbacha, nabyw ać m ożna w biurze 
tow . bratn iej pomocy słuch, w szechnicy lwow. 
(R ynek 36) w godz. od 12 do 1 i od 6 do 8.

S z k o ła  L u d w ik a  M a rk a . B arazo licznym 
zwolennikom  szkoły tortep.anow ej- śp. dyrektora 
M aika zakom unikow ać m ożem y m iłą w iadom ość, 
że wdowa po nim , pani M arja M arkowa, najw y­
b itn iejsza n a u c z y c u k a  tej szkoły, uczennica L u­
dw ika M arka i Sm ielańskiego, postanow iła nadal 
prow adzić renom ow aną tę szkołę, ściśle w tra- 
aycji i k ierunku śp. męża swego. N auka odbyw a 
się bez przerwy.

(s j  Fałszyw o Starożytności, ż y d  K rem er 
z ulicy Syksluskiej handlu je  starożytnościam i, 
które m u usłużne Sury i lek . w yrabiają. Na 
różne przedm ioty wrzekom u »starożytne* łapie 
ten spekulant naiw nych i niedoświadczonych.

(sj Żydowska Konkurencja. N a wzór cen­
tralnego baza ru  krajowego, który ja k  wiadomo 
m a tyiko w yroby krajow e i e*' d irześc ijausk ich  
spoczyw a rękach, pozakładali tutejsi żydkowie 
d la tum anien ia  pumiez.iGśei różne bazary  chiń­
skie, am erykaiisaie ete., a jeden  z nich na  ul. 
H alickiej nad a ł swojej tandecie z zagranicznem i 
licherui wyrobami, bon.bastyczną nazw ę »bazar 
krajowy* (V).

Komisja wyborcza celem  odoierania gło 
sów w szesciu salach  ukonstytuow aną została  
w następujący sp o so h :

tiulu I .  Przew odniczącym  został dolega* p. 
Jakób F iepes; z grona rady miejskiej pp. K aroi 
Scnayer, M ojżesz B auinann i Jozel' B aczew sk i; 
z grona wyborców pp W acław Grabiński, Ju l- 
ja n  Cybulski i Hipolit Saw racki, a  z łona m a­
gistra tu  pp. A leksander O strow ski i Jan  Koilek,

tiula 11, Przew odniczącym  delegat p. Jakób 
B e iser; z grona rady miejskiej pp. F ranciszek  
K ordys, E uw ard MachaysKi i F ranciszek  iYiar- 
s d ia l ;  z grona wyborców pp: Ignacy Muller, 
A ntom  F ranz  i dr. N atan  Loew enstein a z łona 
m agistratu  pp. Ja n  bok  Bolesław Kołodziej­
ski.

Sulu 111. P rzew odniczącym  delegat p. Ale­
ksander G e tn tz ; z grona rady m tósitiej pp. 
Ferdynand  Gross, A uolf Podłow ski i Laon 
Thorn; z grona wyborców pp. Jan  M arisehler, 
ur. Czesław RodecKt i .Ludwik M atuszek  a  z 
łona m agistratu  pp. Ludw ik W eeber i  la d ę u s z  
Uanieiaki.

tiutu L V. Przew odniczącym  delegat p. W oj- 
ciecp Ł ukaw ski; z grona rady  miejskiej pp. 
M aurycy Jonasz, Henryk H cwakow icz i M arcin 
P ru g a r ; z grunt, wyborców pp Zygm unt D rą- 
gowski, W ładysław  Gubrynowicz i Józef Mally, 
a z łona  m agistratu  pp. K azim ierz W ojowski 

R ajm und Czermak.
tiaut V. Przew odniczącym  delegat p. A po­

linary  Stokow ski • z grona rady  miejskiej pp. 
Józef ila łabaii, F ranciszek  Mozer i dr. W łady­
sław  D ulęba; z grona wyborców pp. K aroi An- 
drzejow sku Leon Herznmnek i Karol Kropiow- 
ski, a  z łona m agistratu  pp. W łodzim ierz L u- 
czakow ski i Eugeniusz iluruynski.

tiulu VL  Przew odniczącym  delegat p. Jó ­
zef K ajetan  dw. im. Janow am i; z grona rady 
miejskiej pp. ks. kanonik A ndrzej MaZUrak, 
A ndrzej Perediatkiew icz i Mtcliał S em bra tow icz ; 
z grona wyborców pp. Ju s ty n  Lang, Jozef P o d ­
górski i Jakob Szapira, a  z tona  m ag istratu  pp 
A ndrzej Hoffmann i Tadeusz- illicffaiczewski.

P rzy  lej sposobności podajem y, iż w sali 1. 
głosować będą wyborcy kar.a iiii legtlym acyj- 
nem i ou nr. 1 do 115G, w sali LI. od nr. l i o l  
do 23UU, w sali Hf. ou nr. 2JU 1 do 3 4 5 0 , w 
saff IV. od nr. 3 - łó i do 4-815, w sau  V. od 
nr. 4 o l6  do 62UU a w sali Vf. od nr. 62U1 
do 7588.

(s.J Dziełu sztuki, w tutejszej pracow ni 
bronzowniuzej pud lirm ą »U ścieński i Sknurzyi*, 
oglądaliśm y kandeiaur, zrobiony na obstalunek 
dla pewnego arystokraiyczuego duinu. Na śh 
cznym  pustiim encie dźwiga G reczynka o klasy­
cznych ry sa k i 5-cio ram ienny świecznik. Dzieło 
to, lak  pod względem artystycznego, jak  i te­
chnicznego w ykonania, nie ustępuje w niezem  
podobnym  pracom  zagranicznym  i przynosi ch lu­
bę naszym  dwom pracow itym  przem ysłow com  
W tejże pracow ni wy konano niedaw no śli­
czną puszkę do kościoła paraf, w Zydaczowie 
i lam pę przed ołtarz główny w kościele w Gród 
ku, zbudow anym  przez Jerzego hr. Borkowskiego.

(i , F re d z iu  p G raybnera przem ówił uie- 
tylko do babiiezności naszej, a le i do aPystów

Z inicjatyw y p. Zboińskiego, który główną 
rolę we Fredziu  po m istrzow sku odtw arza, 
artyści tutejszego teatru, w raz z dyrektoram i, 
p p / Szm ittem  i Szydłow skim , urządzili autorow i 
nader m iłą m espodzi in k ą : oto po przedstaw ie­
niu zawieźli go do hotelu europejskiego, gdzie 
25 osób, (były i dam y) zasiadło do wspaniałej 
uczty. P ierw szy przem ów ił dyrek tor p. Szm itt, 
w rosząe  zdrow ie p. G raybnera, pisarza, którego 
im ię coraz szersze zdobyw a sobie uznanie i któ­
rem u najnow szy jego u tw ór św ieże przyniósł 
laury.

W zruszony odpow iedział p, G raybner, dzię­
kując za okazany m u tak niezwykły dowód 
sym patji. W  dalszym  ciągu z a b ie ra j jeszcze głos 
pń. Żelazow ski i Zboiński, a  ochocza tow arzy 
ska rozm owa pizeciągnęłc uę aż do piątej rano

(E B ,) Członkowie komisji elektrycznej
pp. Ju ljusz dochberger, jaku  dyrektc miejskiego 
urzędu  budowniczego, R om an br. Gostkowski 
jako urofesor nauki ruchu  kolejowego i inży­
nier F ranciązek  Rychnow ski, jako znaw ca kon­
strukcji motorów gazowych, w yjeżdżają ju tro  
w ieczorem do Drezn„ celem p rzypatrzen ia  się 
próbom  wagonu tram w ajow ago, którym  porusza 
m otor gazowy zasilany ścieśnionym  gazem, Pró 
by te rozpoczęto jeszcze 10 stycznia b. 
w obec licznej reprezentacji inżynierów  zagrani 
cznych i w ypadają Lardzo pomyślnie. W agon 
tram w ajow y je s t konstrukcji pew nej fabryki 
szw ajcarskiej, a  pom ysłu inżynierów  szw ajcar­
skich. Do powyższych członków  komisji m ają  
się przyłączzć jeszcze pp. A ndrzej Gołąb. K arol 
Sehayer i dr. A leksander M arjańskt i n a  w ła­

sny koszt podjąć wycieczkę celem przypatrzenia 
się odnośnym  prónom. Pożądanem  byłoby, aby 
spraw ę tę dokładnie zuadanc, zw taszcza, źe ga­
zow nia w naszem  mieści:-, przejdzie za 4- la ta  
n a  w łasność gminy m iasta Lwowa, a gaz w yra­
biany w gazow ni w zarząazie  m iasta pozostają­
cej, wyniesie daleko taniej, niż d o tą d ; m eir 
bowiem kubiezny g?zu kosztujący obecnie 9 i 
poł c i  kosztow ać będzie tylko 3 ct. Z resztą 
budow a tram w aju  gazowego kosztow ałaby °  P ° ' 
łow ę taniej, gdyż nie potrzeba tylu motorów, 
ilu  wymagałaby kolej elektryczna, a pa* po­
trzebny do poruszan ia  tram w aju  (w ilości pół 
m iljona metrów kuL.cznych rocznie), byłby o 
dwie trzecie części tańszym . Przy tej sposobno­
ści nadm ienić należy, iż członkowie pojadą w 
razie potrzeby jeszcze do Szw ajcarji celem  przy­
patrzen ia  się konstrukcjom  wagonów gazowych 
na  m iejscu. Podobne pióby będą przedsięw zięte 
w M anschester.

m yślą Kierowali się i założyciele tow arzystw a 
lokatorów  m iejskich. D obra myśl i debre chęci 
założycieli rozbiły się jednak  o apatje  naszego 
ogó‘u, lub też o złe zrozum ienie rzeczy; tow a­
rzystwo bowiem mimo, że istn ieje ju ż  przeszło 
tok, liczy zaledw .e 49  członków. K apita ł 'Wnie­
siony przez tych członków ulokow ało tow arzy­
stwo w trzech nowo w ybudow anych realnościach. 
U dział każdego członka wynosi 1 0 0  zł. i może 
być v*płacany po 2 zł. m iesięcznie, każdv zatem  
przyzna, że tow arzystw o zrobiło Lardzo znaczne 
ułatw ienia.

Zdaje się, że kwestje m ieszkań doczeka się 
swegc rozw iązania, aż ją  w eźm ie w sw e. ręce 
jakie żydowskie kapitalistyczne konsorcjum  sp e ­
kulantów , podobnie jak  to ju ż  z w ielu innem i 
spraw am i u nas się stało, dzięki żydom,
D esauezykom  i t. p. »von draussenom *. Czyż 
my sam i w łasnem i Krajowemi siłam i n a  nic się 
nie zdobędziemy ?

(t), R uch  p rz e d w y b o rc z y .  Dnia 23 b. m. 
odbyło się posiedzenie obszerniejszego kom itetu 
onywatelbkiego, na którem  d i : M ałachowski o- 
m aw iając przebieg akcji ugodowej z kom itetem  
powszechnym i realnosciowym, w ykazał powody, 
które przeszkodziły  w doprow adzeniu tej akcji 
do pożądanego rezuffatu.

W yw iązała się żyw a polem ika m iędzy pp. 
ks. M ardorosiewiczem  i dr. v\’eiglem, z których 
pierw szy, ubulew ając nad rozbiciem  ugody, o- 
chrzeił sposób postępow ania delegatów kom i­
tetu ściślejszego m ianem  .fin ty  w yborczej*, 
k tó rą  oceni zapew ne zgrom adzenie, na co dr. 
W ajgel odparł, iż to nie delegacja kom itetu, uży 
ła  tr j  finty, ale kilka osob, biorących sobie za 
dew L ę: uczciwem i środkam i do uczciwych celów.

Przew odniczący rektor Zacharjew iez sp rz e ­
ciwił się używ aniu w yrazu - finta*, a dr. Mała­
chowski stanow czo tw ierdził, że z żadnej strony 
nie uciekano się do fintowania.

N astępnie p. M arkiew.cz przedłożył listę 
Kandydatów kom itetu obywatelskiego, zaw iera­
jącą  27 przem ysłow ców , 10 urzędników , 12 pro­
fesorów, 11 rękodzielników , 8 adw okatów , 7 le ­
karzy, 7 kupców, 6 urzędników  rządow ych, 6 
techników, 5 duchow nych i 1 dziennikarza. — 
W liezbL  tej 62 zasiadało w poprzedniej R a­
dzie miejskiej.

L ista kankydatów  brzm i n a s tęp u jąco : 
Baczewski Józef, B erdasz Ferd., Barszczew ­

ski, B aum an, Blum enfcld, dr. Byk, Caro Je- 
cheskel Ciuchciński L-zapczyński, Czerny, dr. 
Czyżewicz, Cybulski, dr. Dulęba, Duniewicz, Dzie- 
dzicki, Dgikowski, dr. Dzięclzielewiez adw okat, 
F riedrich, dr. G eistm an, Gołąb, b r Gostkowski, 
dr. Gootyński, C?i-afl, Gross, G rabiński, dr, Gry- 
z ie ik ', G ubrynow icz, heppe , d r H erschniann, 
Hirsch P iotr, dr. Ilolzer, Ihnatowicz, Janow ski, 
Jonasz, K ędzierski, Klein, Klimowicz, K ocha­
nowski, Kordys* ks. Korzeniow ski, Kroch, Lang 
Justyn , Lewicki, dr. Luew enslein, ŁUKawski, Ma- 
chayski, dr. M ałachowski, dr. Małecki, d r. M ar­
chwicki, M arkiewicz, Marschall, dr. M aryański, 
M arynowsai E d , d i. Mąlil, . Mayer N atan, ks. Ma- 
zurak , Micffalśk Mioffał, Mikolasch Jul., Miku- 
liński Boi., MochnaeKi Edm., Moscr, K iem czy- 
nuwski, Perediatkiew icz, Fiepes, dr. P iętak, dr. 
P isek, Podłowski, di. R adziszew ski, K awer, Re- 
wakowicz, dr, Reiss, Riedl E dm und, R om ano- 
wicz T a d , dr. R oszkow ski, R utkow ski, Saw czak, 
Sehayer K arol, Sem bratow icz, Śliwiński, dr. Siel­
ski lekarz, Sołtyński, Soleski prof., Stokowski, 
S lroh, dr. S troynow ski lekarz. Syroczyński Leon, 
dr. Szaraniew icz, dr. Spilman, Tyniecki, Thorn, 
W aliehiewicz Michał, ks. W asilew ski, dr. W ei- 
gbl, Zachariew iez Jul., Z im a Franc. i Zebrowski.

Po odcz-jtaniu listy kandydackiej ośw iadczył 
rek to r Zacharjew iez, iż proponow any na kan­
dydata, p. Jan  Śliwtóski rezygnuje, iż dalej na­
uczyciele ludowi, m ający około 20 0  głusów, żą­
da ją  postaw ienia k au d y Ja tu ry  p. Szpetm ańskiego, 
iż  korporacja m ajstrów  m urarsk ich  siaw ia kan­
dydaturę  artysty  rzeźb iarza M arkowskiego, iż 
w reszcie na zgrom adzeniu dzielnicy 111 w nie­
siono dodatkow e kandydatury.

P. Stokowski upomina! się o pom iniętą n ie­
słusznie kandydaturę  br. Borkowskiego i W in­
centego Rawskiego, którzy obaj podczas poprze­
dnich wyborów otrzym ali znaczną liczbą głosów 
nad absom m ą większość.

P. Janow ski zw rócił uwagę, iż p. Śliw iński 
może jeszcze cofnie sw ą rezygnancję i że wszy­
stkie owe cztery w nioski przekazać naieży ko­
m itetowi ściślejszem u.

Ks. M adyrosiewicz z goryczą mówił o p rzy ­
krości, jak ą  w yrządzono ks. arcybiskupow i issa- 
kowiczowi, zapom inając o reprezen tacji kapituły 
orm iańskiej i postaw ił kandydaturę  k s . B ohdana 
Dawidowicza.

Na tc odparł rektor Zacharjew iez, iż me 
można naw et posądzać kom itetu o chęć sp ra­
wienia przykrości ks. -arcybiskupow i, lub chęć 
ubliżenia kapitule orm iańskiej, zaś p M arkie­
wicz przypom niał, iż przyrzeczenia swego do­
trzym ał, nie było jednak  kandydata.

P. Lachowski, zw racając uw agę, iż wielu 
radnych, obecnie proponow anych, na  posiedze­
niami R ady nie bvwało, zażądał, aby kom itet 
ściślejszy w ykreślił z listy tych radnych , którzy 
przynajm niej pułowę posiedzeń Opuścili

Ż ądaniu  temu p. Lachowskiego sprzeciw ił 
się p. Syroczyński, u trzym ując, że niektórzy 
z tych, co na  posiedzeniach R ady nie bywali, 
istotnie więcej dla gminy uczynili, niż niejeden, 
co ani jednego pusiedzem a nie opuścił.

Dr Lisiewicz prosił o wyjaśnienie, czy pod­
czas rokow ań ugndnych brano n a  wzgląd w ię­
cej osoby, czy repr.-zeniantów  stronnictw ?

N a wniosek ks M azuraka przyjęto osta te ­
cznie listę, w ym ienioną powyżej, w całości, u - 
pow ażniając komitel ściślejszy do zm ian ew en­
tualnych, w miejsce ześ p. Śliwińskiego ściślej - 
szy kom itet obyw atelski przyjął kandydaturę  p 
W incentego Rawskiego, budowniczego.

(s) P ie r w s z e  ga .icy jsk ie  s to w a r z y s z e n ie  
por.ic y lo !ca :o ro w  m ie jsk ic h  Gmno osób 
r-bcąc zm niejszyć szerzącą się nędzę m 'ędzy 
uboższą ludnością naszego m iasta, założyto w 
swoim czasie hum an itarną  instytucję pou nazw ą 
»Pierw szo galicyjskie stoviąrzyazemu wzajem nej 
pomocy lokatorów  m iejskich*. ow arzystw a ta ­
kie rob ią  za granicą wiele dobrego, bo nietyl a 
um ożliw iają uboższej ludności w g o d n e  stosun­
kowo m ieszkania za  tanie piemad e, lecz naw eł
nabyw anie realności n a  atłasnćść* 9 sam ą zaszczycili.

Z Brzozowa donoszą n a m : Dnia 26 sty­
cznia 1893  o godzinie 10  przed południem  od­
będzie się w tutejszym  kościele parafialnym  ża­
łobne nabożeństw o za spokój dusz poległych 
w roku  18 6 3  za W iarę i O jczyznę bojowników 
polskich.

, W sprawie wyboru posła do R ady pań 
stw a z kurji w iększych posiadłości okręgu wy­
borczego: B rzeżany-Podhajce-Przem yślany, otrzy­
m aliśm y od p. M ieczysława I r e le r a  następujące 
pismo, które um ieszczam y, z zastrzeżeniem  oczy­
wiście, co do w szystkich poruszonych przez a u ­
tora, kwestyj, naszego, zupełnie lub częściowo 
odmiennego stanow iska :

»Będąc przeszkodzunym  osobiście staw ać przed 
w yborcam i na  zgrom adzeniu przedw yborczem  
w dniu 25 b. m. w Brzeżanaoh, celem um oty­
w ow ania mojej kandydatury  o m andat poselski 
do R ady państw a z kurji większych posiad ło śc i: 
Brzeżany-Pudhajce- P rzem yślany, proszę szanow ną 
redakcję o uprzejm e um ieszczenie niniejszego 
pism a w ystosowanego do wyborców  pomiemonego 
okręgu w yborczego:

Czcigodni Panow ie! Jeżel. w w aszym  okręgu 
wyboiczym  zgłosiłem  się z m oją kandydatu rą  o 
m andat poselski do R ady  państw a, to m am  do 
tego w ażce powody. W w aszym  okręgu w ybor­
czym lezy moje m iejsce ro d z in n e ; W idu człon­
ków mojej rodziny posiaciE tu taj sw oje m ajętno­
ści i zajm uje zaszczytne stanow iska w kraju .
Z cbluną pow ołać się mogę na oddane pow iato­
wi przem yślańskiem u usługi przez niedaw no zga­
słego ś. p. b ra ta  mego Hilarego, jako  długole­
tniego Prezesa tam tejszej R ady  powiatowej. N aj­
droższe węzły i najm usze w spom iem a w iążą 
mnie z w iejsk em obyw atelstw em  tego okręgu 
w yD orezegc, k tórem u radbym  pośw ięcić moje 
usiugi, goy się. do tego zbiegiem okoliczności 
sposobnosć nadarzyła.

W ciągu czasów w ydałem  szereg publikacyj 
w poiskun i niem ieckim  języku pisanych, m ają- 
cycu dobro naszego kraju  n a  ce lu ; a  głów ną 
m eją  zasługą, k tórą przed w au n  zacni ziomkowie 
poszczycić się mogę, jes t, że należałem  do tycli, 
którzy trzeźwo zapatru jąc  się na idu kjący stan 
rzeczy^ utorowali drogę do sym patycznych sto­
sunków , jak ie  nas dziś w iążą z naszym  N ajszla­
chetniejszym  M onarchą. W  mnogich moich pu­
blikacjach uzasadniałem  identyczność naszych 
interesów  z in teresam i Judo w uuslryjackiej mo- 
narchji, i Najim łoseiv lej panującego nam  Domu 
Rakuzkiego Z rzędu publikacyj mego pióra, któ- 
rem? w ym ienioną usługę krajowi oddałem , przy­
łączę tu : i Pali-iotische Briefe aus Galizien* —  

S tim m en aus Galizien* — »Siinden dei Bii- 
reaukrati' * —  »Z eznania pobtyczne*.

Pozwólcie czcigodni w yborcy, że udowodnię 
to słowam i jednego z najzacniejszych niem iec­
kich publicystów  ś. p. F ranciszka  S zu zd k i —  
usque ad unern wiernego naszego przyjaciela, 
który w swoim w W ieum u w ydaw anym  tygo­
dniku »Die Reform * o mojej broszurce »Stim - 
m en aus Godzien* i tu  napom kniętycb usiłow a­
niach, następująco się w yraził:

>Eine in teressan te  A ufklarung iiber die An- 
sichlen  and  W iinsebe, w elche bei em em  grossen 
Theile der pulitischen lntelligenz Gahziens herr- 
schen, geben die soeben bei 1. M ilikowski in 
Lem berg erschienenen »Stim m en aus Galizien*. 
Es is t dies eine Sam m iung sehr scliwungvoll 
geschnebener Z eitungsau ikel, w elcher in der 
P rager Botitilc erschienen waren. Das is t bem er- 
kensw erlh. D*e je tz l duabstiscb  gew ordenen Gen- 
tralisten  haben  linm er grosse Hoffnungen darau i 
gebaut, das die Pulen von den Czecben m chts 
w issen w o u en ; die vorliegenden A ufsatze abei 
bew eisen ^das Gegentheil, diese S tim m en aus 
Galizien verkiinden eine vollkomm ene Ueberein- 
stim m ung zw iseben den Folen und Czechen m 
Betreff einer O rganisation der M onarchie. W ir 
stim m en m il dem  bier dargelegten pulnischen 
Progi am in in wielen Sliicken nich! ubereilen, an- 
erKennen aber m it grosser Befnedigung den A us- 
d ruck warrner A nbanglicbkeit an O esterreich und 
die schwungYolle Auffassung der hohen Mission 
des Reicb.es, wie sie h ier von einem sehr ge- 
bil h t n, den hóhern  S tanden  angehórenden Po- 
len ausgesp-ocben v'ird«,

>Zur C baiak terisirung  der Schrift und der 
Partci, fur welche sie spricht, th u le n  wii fol- 
gende Stellen m it:«

Galizien kann nur, wenn es Autonomie bat, 
sieli orgam sch sam m eln, in die naturlich  Bahnen 
einlenken, es bedarf in seinem  Suhoosse der 
Rube, J e r  Y erboherung, der Stillung und Be- 
siinftigung der w achgerufenen L eidenschaflen, es 
bedan  des Aufs.tówungs in sem en materiMlen 
Interessen, es bedarf schlisslieh cinei ul llung, 
die ihm unter den civuisirten Vólkern gebubet, 
solne Interess<.n toarm rei fi etan stan
und das Yerhdltniss zum Throne in ein in  
niges sich ucrwandeln Dies os hónnen wahr- 
!ich u tir d ic uutonomen Organe erfulkr itd.

Dzieląc przekonania naszycb dzisiejszych 
przewodników na  arenie życiE publicznego, rnógt 
bym, w ładając b egle językiam  niem ieckim , oddać 
niejedną -przysługę naszem u kotu poselskiem u 
w W iedniu, gdybyście zacni ziom kowie W aszym  
m andatom  poselskim ' do R ady  p aństw a mnie

Tyle przytaczam  dla uzasadnienia mojej 
kandydatury.

Pozwólcie mi teraz  Danow ie w treściw ych 
słow ach w ynurzyć przea 'W ami m oje przekonanie, 
j ikiej w obec dzisiejszego stanu  rzeczy — win­
niśm y przestrzegać polityki.

Pujednaw czym  usPow aniom  życzliwego na­
szem u krajow i dzisiejszego R ządu należy przy- 
k lasnąć! A więc każdą  akcję R ządu, w celu 
skonsolidow ania stosunków  m onarcbji —  aby 
A ustrja  silr.ą potęgę stanow iła, powinniśm y w 
dobrze zrozum ianym  interesie kraju  i państw a 
z naszej strony gorliwie popierać.

Ktokolwiek m ćuprzedzonem  okiem śledzi 
w ypadk1 i zdarzem a na  dzisiejszvm  horyzoncie 
politycznym  — przyzna, że żyjem y w czasach 
jakiegoś przełom u czy przesilenia. N ikt lego 
odgadnąć nie potrafi, co nam  najbliższa przy­
szłość przyniesie. W szędzie przejaw ia się nieza- 
dowoluienie z obecnych stosunków , jak ie  zapa­
now ały w Europie. R uchy socjalistyczne przy­
b iera ją  coraz groźniejszy charak ter i szersze 
ro zm ia ry ; skandaliczne procesa św iądczą o ze­
psuciu obyczajów  i niem al zupełnej zagładzie 
etycznych form życiowych.

Z drugiej strony  przygotow ania do wojny 
ńie u sta ją  —  w praw iając ludność w coraz 
w iększą gorączkowość. —  Z e jak a ś  katastro fa  
czy wybuch nastąpi —  w szyscy tego się lękam y.

1U talach czasach zespolenie icszysllcich s ił  
kraju w jeden zastąp jest nieodzownem. — 
Podniesienie zamożności kra^u i jego s iły  od­
pornej —  leży iv interesie państwa; o postu­
la ła  zatem, k tóre ten cel m ają przed oczym a, 
m ożem y śm iało się upuminać.

K rom  w drożonych przez W ydzK ł krajow y 
zbaw iennych akeyj w tym kierunku, jak  doko­
nanej ju ż  konw ersyj długu indem nizacyjnego, 
tudzież w toku będ£tcej spraw y buaow y kolei 
lokalnych, należy wykołatać w W iedniu, aby 
regulację rzek galicyjskich w przyspieszone tem ­
po wprowadzono. -  Eardzo korzystnie oddzia 
-.ałoby z wielu względów... gdybyśm y potrafili 
w yjednać u R ządu sprow adzenie silniejszych 
załóg w ojskow ych mianowicie do wschodniej 
Galicji —  i bezw łoczne zaprow adzenie liczniej­
szych i silniejszych posterunków  ża.idarm eryj, 
szczególnie wzdłuż wschodniej i północnej g ra ­
nicy kraju .

Pragni imy dla państw a, z którem  nas losy 
złączyły, chw ały i potęgi ’ by w chwili niebez­
pieczeństw a z hasłem  „ Viribus unitis“/  czoło 
staw ić wrogowi —  niezłom nie w każdej dobie 
strzegąc przBd la ty  jeszcze przekazanego nam  
adresem  Sejmu krajowego m an d atu :

„Najjaśniejszy Panie p rzy  Tobie stajemy 
i  wkcznie stać będziemy “ !

T ych postulatów  dom agać się jak  najrychlej­
szego ziszczenia je s t według mego przekonania 
dziś naszym  najpilniejszym, obowiązkiem!

Z tych więc pobudek śmiem się W am  zacni 
Ziom kowie polecić z m oją kandydatu rą  o W asz 
m anda t poselski do R ady  państw a.

Zborów 23 stycznia 1893.

M ieczysław Treter.

T e l e g r a m y .
D nia  2A styczn ia .

Wiedeń, w iedeńscy  fabrykanci papieru u - 
tworzyli t. z w. »piet ścień* papierow y-Bing, 
skutkiem  czego ceny pap ieru  pójdą w górę.

Rzym. Organ papiezKi, M oinLur de Bonie 
zaprzecza, jakoby  w aiykan m ięszał się dc obrad 
parlam entu  niem ieckiego n ad  przedłożeniem  woj- 
skuw em , co zupełnie nie dotyczy interesów  
religijnych.

K A D E S Ł  A  NE.

D z i e T c a w y  o l  u ło  4 0 0  r n o n r ó w  n a j -  
łe p s z  sj g le b y ,  w  k o r z y s t n e i n  p o ło ż e n iu  
p o s z u k u ję .  Z g ło sz e n ia  p o d  l i te ra m i A . B  
p rz y jm u je  ■/. g rz e c z n o śc i A d m in is t r a c ja  K u r-  
jera Polskiego.

Z m ia n a  p o m ieszk a n ia ,

Sp ecja lista  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. S t a n i s ł a w  S o o h a n i k
byty lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ie s z k a  p la c  iie r i in rd y iis jk i 1 15 I p ię t r o .

Ordynuje od 11—12 i od 3 — 5.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Pow szechnie znana, i n ajs tarsza

Pierwsza Piwiarnia P ilzn e M a
w e L w o w ie ,  K y i.e k  I. 17,

(dawniej Pfinka później Karoia Przybylskiego),

przesz!'-, w drod.e kupna na własność

T o m a s z a  N a j s a r k a .
W łaściciel powyższej piw iarni u p rasza  Szanow ną 

P . T. P u D lic z n u ść  o łaskaw e poparcie.

Główny i w yłączny skład

H .  E  R ,  B A T Y
A d o l f a  S i r g e r a

w e L w o w i e , u lica  S y k s t u s k  a  l. 17
pol -ca najlepsze gatunki herbaty  : Congo 1-4-0, 

'oning fam ilijna 1 6 0 ,  K aysow  doborow a 1 8 0 , 
Souchong wyśm ienita 2 i najlepsza 2 50  i t. d., 
znakom ite wysiewki 1 4 8 , 1-60 i 1 8 0  za pół 
klgr. -  D ostaw a na  prow incję dla wygody 
Szan P. T. Publiczności od 1 klgr. iranco —  
O pakow ania nie liczy się. Zam ów ienia usku­

teczn ia  się odw rotną porztą.



K U R  ,J S R  P O L S K I .

W i a d o m o ś ć :  g i e ł d o w e .
Lwów, d n ia  24 stycznia 1898  — (Z Izby h°,nalowej i przemysłowej).

I .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kcili galicyjskiej K arola Ludwika po 2Gu złr. mon. k:_iw. 
Kclei Lwów - Czerniuwce - Jassy po 200 złi a. w. w srebrze 
Ranko hypotecznego galieyjslrieg po 200 : i r .  a. w. ■ 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. •

p t a o ą  ż ą d a j ą  

218 -  *21 ■- 
253-— 256 — 
340-— —• -

2 1 5 -

fianku hypotecznego galicyjskiego 

3anku krajowego 4*/i w.

Towarzystwa Kredytów galie. ziemsk,

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  1 0 0  z ł r .

{5% w. a. wyiosow. w 40 latach 
„ „ Y.yiosow. z 10 *

P/i  *  w. a. Y.yiosow. w 50

m - i o
, „ ujiujunr, łi iu  jg prem ią ±0o'5u
l(i% ?■ a- Y.yiosow. w 50 latach ad 8 i

a. wylosoY7J.lne w 51 la ta c h ....................................10" —
4 *  (I. e m i s j a ) ............................... 97 75

„ wylosował, w 41‘/j ^ ta c h  u590 
l  ~yloao' alne w 52 la tae l 10J-70 
%% trylosowalnb w 56 latach 95 70(

!01-o0 
109 20

100-70 
9o40

101-40 
9640

I I I .  L i s t y  ^ ł u i n e  z »  1 0 0  z ł r .
Galicyjski Z akład kredytowy w likwidacji (dawne 5 * )  2*/i*  w. a. • 
Ogólr- go j-olnirzo-kredytowego Zakładu dl" Galieyi i Bukowiny w l i ­

kwidacji 6 *  w. a wyiuBowalne w 15 l a t a c h ................................

I Y .  O b l ig i  z a  1 0 0  z ł r .
Indemnizaeyjne galicyjskie 5 *  monety konw encyjnej................................
Galicyjskiego fn_idu'izu propiiiaeyjuego 4 #  w. a . ......................................
Bukowińskiego fundasau propinacyjnego 5 *  w. r . ................................
Komunalnego Banku k-ajowego 5 *  w. a (U e n r s j i ) ............................... ■

{G* w iluty a i b t r y j a e H e j ................................ ......
41, ! *  „ „ ......................................

4*4 ,  » ......................................

liiaHta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół im perjał •

V .
24 — 

V I .
płacą
5’6S 

• 9 56
■ 9-70

L o s y .
o*— | M iasta Stanisławowa - •

91 o  n  e  t  y .
ćndają

5,r!3 Kubel rosyjski srebrny • 
9‘66 „ „ papierowy

—■— 100 marek niemieckich ■

50--

104-90 
96-50 

102 - -  

101-70 
10? 50 
99 40 
93-50

4C--

105-60 
i 7 20 

102 70 
lu2'40

4 3 -

p ł a c ą  zadają

1-22 1-27
Vi2lla i'3 4 1/, 

59-10 59-70

B u c h  p u c i ą j o w  k o l c o w y c h

<vażnv od dnia 1 Maja 18y2 — według zegaru lwowskiego.
P  o

a r z y c l o d z ą  d o  L w o w a :  .-poapirun] | o s o b o w jj

Krakowa . . .  .
Muszyny - Krynicy yia Tarnów 

’  Podwołoezysk i Brodow (na dworzec głównyl 
Podwołoeznsk i B rudów  na dw orze. Podzamcze 

'' Suezawj 
i Kimpoluuga 
Z Kadowiee 
t Hliboki 
f. Nowosiblicy 
Z Słooudy r^ngui ;ipj 
Z H nsiatyna yia iłaiiuz •
Z Nowego aąeza, Onyrowa, Stanisławów.. i S try ja 
j Suelci, Nowego Sącza, Chynowa, Stanisławowa 

i S tryja • •
?. Chyrowc, Stanisławowa i S tryja 
Z Pecztu, Misk-ileza, Munkaeza, Law ocznego i St.- ja
Z Piukda i B b ł z c a ......................................

Sukalb i Kairy ruskiej -

O ^ «h od !zr>  z e  L w o w a :
Do K ra k o w a ......................................................... ......
Do Murzyny - h  rymey yi« Tarnów • •
Do PodwołoezyjL i Brodów (z dworca głcwnogo)
Do Podwofoezysk i  Brodów (z Poazameza) • •
Do Sue: a w y ......................................................................
Do dusiatyua via H alicz . ................................
Do Słobcdy m ngurskiej • ..........................
' o Nowósieliey • •
Do E O i b o k i ................................................... . .
Du K adow iee ................................................... «
Do E m nolunga • •   » -
Dc Stryja, Chyr., way Nrw-igo Sącza i Suchej •
Do Stryja i 3tan'oławowa  .......................................
Do S try ja , Lawoeznego, Munl aeza, Miszkolc na

i Pesztu ............................................ ......
Do Bełzea Sokala 
Do Sokala i Rawy ruskiej
C iaraga . Godziny nodkreślo i linijką oznaczają puirę nocną ud 

ezoren. do godziny 5-tej minut 59 rano.

8«i <j60 poi filo 93!
. 901 .
. 257 910 721

2« ;l.
1009 763 n ? 706
10 or 760

J09 76 1 706
:008 . roe

. V6e 706
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godziny 6-tej wie-

H*
3 0

J r o l b i i e  • » j i i o s 3 © i i i : . ł n .

Od Tyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłuptym druk, m po 5  et. 
Mimmum ceny ogłoszeń 2 5  ct.

Centralne Piuro 
sprawunków dla prowincyi 

L w ó w  — i l o p e r n i k a  1 1 .
pośredniczy w zakupie wszelkich towaruw, 
ryseła tylko za zaliczką i pulicza 5-* 

315  prowizji. <12—357

ł n i ę ś n i Ł S i
Et, A  li> O  HF S  3£  Y ,  polecany przez 
W nych P P . Jckarzy do Ucług i procedur 
przy chorych Uskuteczniam z całą zna­
jomością facLu i dokładnością m ięsienia 
ciuła całego i masowanie żołądku i je h r 
wewnetrzi iu za pomocą oddechu (metoda 
dra B iranowsk ego, Roi.janina). l iząd zaw  
także kąpiele j u domach prywatnie, aalej 
nacieranie, wałkowania i kąpiele suche 
w kocach i t. d. Wreszcie oolecam się 
Szsuowuej Publiczności do pilnowania 
i pielęgnowaniu chorych we d n e  i w no­
cy, pizyczem sprawiam ulgę choremu ja ­
ko też i rodzi uie, gdyż obchodzę się 
z chorym bardzo gorliwie, zręcznie i z za­
miłowania. — A d its  mój ulica Gródecka 
nr, Ib Lwów, li-b z grzeczności poiuf... 
muje Wny Pan Dr Prus, ul. Koscinszki 7

G d y  m i  t r z e b a  i n s e r o w a ć
w dziennikach lwowskich i innych krajo- 
wj eh, lub w zagranicznych, to załatwiam 

zawsze najtaniej p rzez
Centralne Muro Ogłoszeń

Lwów, ulica Kopernika 1]
316 22—357

D r .  A n t o n i  R o i c k i - B e r g e T
333 o i la t dwudziestu —104

specjalista chorób wjnerycznych
mieszka obecnie ulica Zimoruwiuza 1. 5 
naprzuciw gmachu Sokoła ua II . piątrze.

Jego IP uradn ik  dla m ęzczyzn
)wydanio IV) kosztuje zł. L-20, dla za 

miejscowych (dyskretnie) zł. P50. 
Ordynuje od godziny 3 — 5 po południu.

K 1 i 7>ołożona

r a p i f i
części miasta jest, pod 
korzystnymi w arun­

k a m i  do s p r z e d a n i a .

B’iźdzej v iddcmości udziela Admini- 
strauju K urjjra  Polskiego pod lit. E. B.

„ I  M  P  R  E  S  S  A “
w e  L w o w ie

dla ogłoszeń w sprawach haudlowo-prze- 
mjsłowyeh P .zy j a uje i ogłasza w dzien­
nikach w s z e l k i e  realne obzuajomieuia 
(anonse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po uajtańrzych eenaoh klisze 

do anonsów.
W y k ó i  j i i s m :

Lwowska Gazet t, P izegląd , i *iło, K urjer 
Polski, Dzidnuik polski, B ał. Ruś, K iu jer 
Lwowski, Gazeta Narodowa, N arodua Cza- 
Sop., *, Śmigus, Geforma, Gzas, K urjer 
Polski (Krakówj, Gazeta Polska (Czernio- 

wee) i wiele innyc„. 
W ystarczający dres Biuro „ I n p y  r e s s u  

JlWÓw“ .
Motto: Czem para dla maszyny, tom anons dla 

każdego przemyslowogo Interesa.

Ohoroba H  W alen tego
W ypróbow any środek przeciw  chorobie 
św. W alentego —  epilepsyi —  także 
chorobą W ielką zw anej, ma do sp rze­
dania H an ck aH cw sk i - S c  h w e s t k  a, 
3 5 Lwów, ul św. T eresy  18. 1—2

P n e t H l l ł l i r O  posady na kuizystny.h 
b- wari nkach >y k r a j u ,

i za grai i :ą, „soha wydoskonalona w ro­
bocie s> kieu damskich ( peojalnośó nauka 
kroi u) iako zarządz jąea  większą praco­
wnią. Zgłoszenia listo i.u ie — bliższych 
objaśnień udziela W. Bob owsaa, Lwów 
K astelówki, W ilia Jaga. 35C 2 —2

F E R D Y K A N D A  WALLNEJEtA
306 W i e u e ń ,  X . ,  U K a n d g a s e e  l i r .  8  i  1 0 .  1 2 -1 8

Specjalność: telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rur do mówie­
nia, aparatów kontrolnych przeciw włamaniu się, — odnośne aparaty przy­
twierdza się na drzu lach, okrach, kasach, biórkach itd u e ,M ik i g ra tis ,

DJa właściciel5 gorzelń 
| J  i P l y t j  g n l a ^ e r - c h o w e

z wkładkami konopiiymi <lrucianymi i bez wkładek

g u t a p « r c l b o v e

O liw a  do m a s z y n
Uló n a j t a n i e j 63 -?

|kf Lis | |  i fflatsrjałówi
I  Ł « o n o M s ł  Ł n T ń s k k g o  8
-? i r  * r  o  p

^ we Lwowie, pizy ul;ey Kopernika 1 2

i

10 m edali z n s lu ^  12 dyplom ów  uznan ia
za niezrównane wyroby

M A G N O L . n y A
skóra suena. szjrbtka i igrub in ła  pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa Czerwoność nosa, policzków . rąfflj Cena 

tego znakomittgo środka 1 z łr 50 ct.

t- îjek taninowy °ezysze!5a s^órę, wzmacnia i pubudza włosy

Pomada ohir.owa,
do porostu, Flaaouik 50 ct.

wzmacnia ceb tlk i włosowe i zapobiega wy­
padaniu włosów. — Słoik 80 ct.

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 
barwę i połysk. — F iak jn  8G ct. 1

nadaje b rd z ie  miękkość i naturalny pułysk — Ceu-a 50 centów.

O s j e k  c h i n e - t a n i n o H / y
działa znakotuieie na eobulki włosowe i na porost włosów. Już po użyeiu 
jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw 

wypadaniu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 złr. 21) ct.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiająeegc smaku i „apaohu bardzo korzystnie 

wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 59 et.

P r o s z e k  r o ś l i n n o - a l k a l i c z n y
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,

Usuwa kamień i kwasy, które rproy-tdzają ból i euebnienie zębów 
Pudełko 3n i- 60 centów.

. V A £  I I O  A fC~JTzlT
wc kwuwi e  -klepy w m si j u iitn  KopcriFkn I 3, ul, H alicka róg 
Boiniów; w  K rakow ie Sukiennice 8; w  C zerm ow t ie.. k Z.

C it. uprzywilejowana

i
Lejarnia z cynku

i s o e n a ii ia  fabryk a k lo z e t " 7

ien riia  BoatanaffiGza
w e Lw owie, ul. Piekarska I. 13

uwieńczona srebrnym medalem na wij 
stawie budowlanej w r 1892

wykonuje pomniki metalowe, i wielki zapap 
wieńców, odlHwyEynkow.*, roboty OTamen 
towe, pokrycia dachów róónegn syst“mu. wa­
nien, tuszów, klosety nadEj).ns,łowe i po ojo' 

we (nowy wynalazek). 27—52
Cenniki rozseła frank, ■> gratis.

175

u p -^ r  tn—f  <9

paczka 5-kilowa brutto 
i franco

I .  s t r e f e  4  z * .  5 0  c t .
I I .  ,, A  ,,

331 wysyła 3 - 4

Z e r z ą d  d ó b r

O blażaica poczta  Nowe SloIo
(koło Stryja).

Stara żytnia wódka

j j
jes t jodyuie do nabyci i w haudiu

l a n a  B c d n a r a
F.wow, Akademicka 20.

Stnre kuracyjne Tokaje, koniaki 
i wina sprzedaje uajtauiej.

384 4 - ?

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, roselisy, la­

kiery, rumy i t. p.
p o le c a  c . k  u p r z .

T Z a j f L i O L & T ,j  a  s p l r ; 3 7  t i a s - u - . ,  

Fabryka rumu, liaierótY i octu

M k s z a  M i k o k s o k t
.a w e L w o w i e. 2 0 -5 2

Garnitury, bukiety, u azony, przybrania 
358 salonów, oraz koty i jony 1 - 2

w olbrzymim wyborze po nader niskich cen? eh na nadchodzący karna­
w ał przygotowała i poieca Ssan. F. T. Pubhczności

f a b r y k a  s z t p c s r n y c i  k w i a t ó w

tRwiłi l i p s i  i
L w ó w ,  u l i  C h o r ą ż c z y z n y  1. 7 .

Zam ów ienia z p row in cji uskutecznia się odwrotną p o c z t ą .

Fabryka Eilarriów Maksymiliana Andreaszka
we Lwowie ul. K a io la  L u dw ika  l. 29.

poleca wszelkie wyroby bilardowe po najtańszych cenach. — Przyjmuje zimó 
wienia na now6 bilardy oraz reperacje i zamienia sUre na ro.Ye.

Cena bilardów z m a r m u r o w e  mi  p ł y t a m i  od 120 do 500 złr.
Utrzymuje na składzie kije, kule i YYszelkie inue przybory bilarnowe po cenach 

313 najumiiii-iiowańszych. 6—52

=n

Handel założony w  r. (789.
b SU U U

8 Cu

Zupełnie sw iezy tra n s p e t

H E R S R A T T Y
cliińsjto-resyj skiej

104 otrzymał handel 19—52

F r y d E r y k a  S c ł i h t k
we uw ow ie, Rynek I. 45

z l r .
• . • "IC

■ - 2 3C
przedua • • 3’—

_ .  uajprzeaniejsza 4 —
„ P e c u " .......................... 2-80
„ „ przednia • .1 —
„ , uajprzednie.sza • \  —
„ „ Łółtej . . . .  5-—

l/, kilo herbaty Peceo kara w.‘.nowej 
po zł. 5, 6 i 3.

Najlepsze Ukruchy h Da< iar e pół kilo 
po zł. 1 5G, 1"30, i 2"30.

Pr/ewyborny r u m  bremski.

l/, ty  Gon-o • 
,) Souchong

b o r r ią j  s^ e

C u k r y  ( i e s e r o ^ e

I które przez Szan. Odoioreów za naj­
lepsze uznane zostały, za 1jt  kil" 

mięsz.inyeh zł 1-20 
1(9 Kilo fh ic u o  p r o s z k o w a n e  w pu- 

i-j szka. u bl szanych po zł. 1‘50 
g ł/2 b11° C z c k o la u y  d o s k o n a le j  po 

dO, 90 ct. i wyżej. 282 11—12 
‘/i kilo  K a r m e lk ó w  in ię s z n n y c ii  

po 75 ct — poleca

właśc. parowej fabryki czekolady
Lwt^w, ulica Kopernika i. 3.

Świeże masło deserowe
i wyborne Kuchennne

b r y n d z ę  i  w s z e l k i  n a b i a ł
w najlepszym gatunku nabywać rr.ożna

— b  o ka dej porze s —

w M leczam i R o /a lew iczow ej
3 <4 Lwów, T- itralna 1Ó. 1—5

J fo w o  o t w o r z o u j

c b i u s K o - r o s y j s k i e j
sprowadzonej drogą karawanową  

św iatiw ij firmy handlowej

Wasylego Ferloffa i Synów
z  M o s k w y

w paczkach oryginalnych po */8, tjf, 
Vji Vi fuuta w cenie ud 1 zl. 50 et 

do 10 zł. w. a za fuut — poleca

328 L w ó w  5 -5 2
p i a r  M a r j a c k i  I. 3

ud ulicy Krętej ubuk hotelu Żorża.

Oryginalne cenniki Perloffa 
gratis i franco.r

o  m  k  o  n u  i  s  o  w  y  
H  238 w  e  L  w  o  w  i  e  R-52

ul. Jagiellońska 1. 6. — Telefon Nr. 480.
przeprowadza sprzeoaźe i kupna dóbr i 

I la,sów/ wyrabia pozyczki hipoteczne wszel- 
I kiego rodzaju, przyjmuje zastępstwa pło­

dów ziemi i artykułów fabrycznych

H o t e l  M e - s r o p o l
345 2 g • w e  L w c w l e

przy u l. Pańskiej r ó g  P iekarsk iej 1 .2 .
Budowany i urządzony według najnowszego, najdogodniejszego 

i najwykwintniejszego system u, jako to w spaniałem i urządzeniami 
pukojowemi, ośw ietleniem  elektrycznem .. wodociągam i, poiączony  
z restauracją, kawiarni i, składem  win i t. p.

Nininiejszem oznajm ia Szan. P T. Publiczności źe takowy  
z dniem 21. stycznia b. r. otworzonym  zostanie i spodziew a się, 
że m ierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną usługą zjedna sobie  
ogólne zaufanie.

J A N  W A Ż N Y
dzierżawca hotelu „Metropol44 

i właściciel handlu korzsnncgo i win, Lw ó w , ul. Czarneckiego 2.

udziela na majątki ziemskie, fideikomisy, fabryki, realności, z, kłady przemysłowe itp. 
w YYysokośei a/( wartości szacunkowej, zaś istniejące j.  ̂ powi .ksza. Następnie w yra­
biam pożyczki dla osot dystyngowanych, oficerów sztabowych, wyższych urzidników 
i emerytów, tudzież dla spadkobierców, iegatarjuszów, dla depozytów, rent, dożjwu- 
276 tnosei i n?t lauuje małże ńs.óe. Szybso, uczciwio i pod dyskrecją. 7—12

Starszy inspektor asekuracji: J .  K ic iu , W ie n ,  IV ., T in y c rh a fg a s s e  N r .- l i .



K O a , ' E K  P O i S l

Kronika krakowska.
Kalendarzyk zabaw I zebrań publicznych.

Wtorel• 84 stycznia. O g. 7 w. w tea trze : „Szkolą 
kobiet" Moliera i „Nad przepaścią" Vrchlickiego.
O g. -wpół do 7 posiedzenie Tow. technicznego (Ry­
nek t .  1. 8j j

Środa “25 „tyczm O godz. 7 w. walne zebranie 
w „Związku literackim". — O ,. 7 w pierwszy raut 
muzykalno - detlamacyjny w Kole literacko ariysty- 
cznem. — O g. 6 w. posiedzenie Tow. lekarskiego
(Gcll. novum).

Czwartek 26 stycznia. O godz. 5 p. p posiedzenie 
Rady miejskiej. — O g. 7 w teatrze: „Dama treflo­
wa" Kaz. Zalewskiego (debiut panny Helen, Falko).

Piątek 27 stycznia. O g. wpół do II przed połud. 
zwyczajne posiedzenie członków Rady powiatowej 
(ul. sw. Marka 1. 5) — O g. 7 w. konci rt na po­
mni Grottgera w Tow. Ducycznem. — O g. 10  w. 
ogfm e zeLranie Tow. bratniej pomocy Kelnerów w 
/.rakowie (restauracja Czajkowskiego — hotel Cen­
tralny).

£~lota ?8  stycznia. O g. 2 p. p. na stawie w par­
ku krakowskim koncen muzyki wojskowej. — O g. 
-  P- poł. na stawie Tow. łyżwiarzy koncert muzyki 
wojskowej. — O g. 8 w. wiectór ‘aócujucy na rzecz 
budowy Birachn Tow. Muzycznego w salach tegoż 
Tow. — U g. 7 w. wieczorek Jeklamacyjnj wokalny 
Stow. kolejowców (Sławkowska 1. 5) — O g 7, w. 
v teatrze: „Oszustka paryska" KomeJjo-dramiu w 5 
ak tx h  Lecoca (benefis P:t inny Wojnowskiej).

Niedziela 20 stycznia. O g. 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na stewie Tow. łyżwiarzy. — O g. 2 p. p.
‘ stawie w park- krakowskim koncert muzyki woj-, 
kowej. — O o 7 w. w teatrze: „Oszustka paryska" 

komedjo-dramat Lecoca — O g 7 w. na wy=tawie 
'nrazów | koncert muzyki wojskowej. Oświetlanie ele­
ktryczne. — O g. 1 1  przed po«  zebranie członKów 
Tow. SLzeleckiego.

Kaiendarz myśliwski.
Polować można na: Jelenie, k^zły (rogacze), za­

jąca jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), cłomki, 
hal Inty, kuropatwy, dropie i pard ry, krzyki, dubelty, 
kmony, batalijony, dzikie gęsi, dziLie k tczki i **sy.— 
Co do kuropati (« te po pierwszych^śniegach nie po­
winny być strzelane.

Kalendarz rybacki.
W styczmn nie wulno łowić raka samce i s^incy, 

natomiast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę. W dnie słoneczne o łage 
dniejącej temperaturze można między goaziną 1 1  .ą 
a 1 -szą „apaż „a wędkę: upienie, okome, szczupaki, 
płotki,’ czerwionki i noienie.

Kalendarz. Dziś: Felicjana b. i Tymoteusza 
b. m.- jutro: Nawrócenie ów. Pawła.

Bocznice. Urządzenie ruehn zbrojnego w r. 
?86S w Kaliskiem, powierzył kom*tet cen­
tralny (późniejszy rząd narodowy), Gnetawo- 
wi Wasilewskiemu Był to zagorzały, a wy 
trwały agitator powstania. Wyjzedłszy z uui- 
Wersytetn kijowskiego udał się za granicę, 
był w szkole wojskowej w Cnaco, a wróciw- 
3zy do krają, r,ostał komisarzem komitetu 
centralnego. Wasilewski zjednał dla powsta­
nia w Kaliskiem kilku oficerów rosyjskich, 
Polaków, i ci oddali się zaraz pud komendę 
Adama Grekowiczr, mianowanego naczelni­
kiem sił zbrojnych województwa halickiego. 
Oddział Grekowicza, piorwezy w Kaliskiem, 
sformuwał się z młodych rzcmioślników, kilkn 
studentów, garstki oficjalistów i służby dwor­
skiej. N a czele tego oddziału, liczącego około 
&lu lu dzi, uderzył GrJiOwicz 24-go stycznie 
1863 r. na Moskali w Ratomsku, na załodze 
będących. Nie wyćwiczona gromada powstań­
cza, źle uzbrojona, nie mogła wypędzić Mo­
skali z miasta, a rażuna niepowodzeniem roz­
prószyła sio. Była to jedna z pierwszych po­
tyczek powstańczych 1863 r. W potyczce tej 
trzech z owych oficerów rosyjskich dostało się 
do niewoli. Oddani pod sąd wojenny, rozstrze­
lani zostali w Piotrkowie 14 huego 1863 r. 
Oto ich nazwiska. Froncewicz, podporucznik; 
Sakowski Jerzy, oficer saperów i Udvmow3ki. 
Grekowicz zebrawszy część swego oddzia>c., 
'WBzedł w lasy, i przedzierając się manowcami 
śród rozlicznych przygód, dostał się pod Mio­
d ów  do Kurowskiego, który tam zajął kwa 
terę na czele pokaźnego, przeważnie z rkado- 
mików krakowskich złożonego oddziała

opierajm y przemysł ojezystyi

D nia 23 stycznia.
|l,oi®ń*two pamiątkowe. Kiściół XX. Pi 

jarów, szczelnie był wczoraj napełniony pod- 
cza1 nabożeństwa na pamiątkę 30-letniei ro- 
czmoy powjtania styczniowego, które odbyło 
się uroczyście i weding podanbgo jnż przez 
nas programu. Wszyscy obecni szczere i go­
rące zanosili modły przed tron Przedwieczne­
go o zbawienie nieszczęśliwej Ojczyzny ję- 
-zącej jarzmom tyranów północy. Podczas 
nabożeństwa mieszany chór „Lutri" wykonał 

"d dyreT cją p, Świerzyńskiegc wzniosłe pie- 
n!a religijne. Na zakończenie zaintenowano 

„Boże co. olskę" śpiewanr p.zoz ogół 
P( hożnych.

> Ib jen tiJeń w  reda ;cj!“. p. Zygmunt 
W M S f i  złoży’ na ręce doktorowe’ Micha- 

. ^  Siwińskiej ,sdnuaht6wkę p. t. „Jodei
fL w redakcji11 na r, ecz „głodnych dzieci".

.'S , komedyjka odegraną będzie po raz
pierw _z« w poicie b. r. aa p-zodstaw ieniu a-
matoi skin ttórc doktorowa Ś liw iń sk a  urzą
twa nS dochód „głodnych dzieci". N ow y u--

aut.i ra „W ejścia w św iat* n igdzi dotąd 
JObzcze nie Ł».y .a > “ . by w yctrw iony.
row ilk  I* ’1' K arol B obkow ski, k ie-
MoMK M a r  hoiei> żoinierz z 1 1863>
w K n k c L 8̂ “- ^ i , p  zeżyw szy  la t 4 9 , zmarł

Dnia 24 styczi.lt.

» I S K a H h ? ! *  Zapaił w ieczorek  
U 8Ł,zeleo i6i kn nożowemu 30-tej o~

cznicy powstania z r. 1863 p, Ludomir Be­
nedyktów icz. Artysta drść w długiej przamo- 
w.e powoływał do wzajemnej miłości i wspól­
nej pracy. Następnia p. Jan Paezowski ode 
grał po amatorsku Sielankę i M»zurka Wie­
niawskiego. Odczyt p. Michała Danielaka o 
„dodatnich i ujemnych skutkash powstania 
styczniowego" opracowany może i starannie, 
zdradzał więcej chęci popisania się z patrju- 
tycznemi frazesami, obliczunem; na ifekt i o- 
klaBki, jak objoktywno i poważno traktowanie 
tematu. Napuszony soyl osłabił staLowozo wra - 
ćenie.

Natomiast chór „Sokoła* pod wodzą p. W. 
Deca odniósł aa całej linji zwycięztwo, śpie­
wał z uczuciem i przemawiał do serc jłuchK- 
p-zów To samo da się powiedzieć o chórze 
akademickim, który pod wytrawną dyrekcją 
p. Barabasza zdobył zupełne powodzenie. 
Śpiew solowy p. Anny Schongnt nie wywołał 
spodziewanego wrażenia. Obraz „Orzeł" dla 
swe„ szlachetnej tendencji i poezji, p-.zo8t»wił 
jak najsympatyczniejsze wspomnienie. Artyści 
amatorzy wywiązali się ze swego zadania (a 
zadani > to nie byłe łatwem) bardzo dubrze, 
zwłaszcza końcowe ustępy ntweru zabługiwały 
na serdeczny i długi oklask. Pierwszeństwo 
należy przyznać bohaterowi obrazn ; amatur- 
ce, grającej rolę Ludwiki i żandarmowi. En­
tuzjazm w sali wywołała deklamaoja p. Ry- 
giera. Artysta był w świetnam ubposobieniu 
i deklamował, jak dawno nie pamiętemy.

Obraz z żywych osób „Przechód oddziału 
powstańczego" mógłby nie jednego zachwycić, 
gdyby nie kazano czekać na niegn blisko go­
dzinę. I cierpliwość v dzów, spieszących na a- 
matorskie popisy, ma swoją gran icę ...

Zbyteczcem chyba dodawać, że sala strze­
lecka była do szczętu zapełniona. Wieczór 
skończył się po godzinie 11 wieczorem

Podczas przedstawienia sprzeiawano pamią­
tki obchodu 3(J tej rocznicy z powstania 63 
rokn na rzecz „Przytuliska".

Hunorową słnżlrę pełnili zawsze chętni i 
dzielni Sokoli.

Pooibdzenie Rady miejskiej, o godzinie 
w poł do 6 prezydent miasta dr. Szlachtow- 
ski zagaił posiedzenie. P. Kosiński, seuretarz 
odczytał prośbę nauczycieli szkół luduwych o 
podwyższenie płacy od godzin wykładowych i 
li: t protektorek zakładu dla dziewcząt pod 
wezwaniem św. Jadwigi (ul, Krupnicza 1. 12) 
pani hrabiny Aadrzejowej Potockiej i księżnej 
U. Czartoryskiej z prośbą o subwencję dla 
tak pięknie rozwijającego się, liur iraitarr go 
7 kładn Prośbę odesłano do Komisji przemy­
słowej, list oddano sekcji V.

Nrdto p. K o s t k i  oderytał wniosek naglą­
cy, postawiony p/zez r. j i. dra Fryderyka 
Zolla, a opatrzony 31 podpisami: WnioBek 
brzmi. Wiadomo powszeennie, że na dzień 19 
Intego b. r. przypadł jubileusz 50-letni pozy­
skanej przez Ojca św. godności biskupiej. —  
Świat katolicki zamierza obchodzić dzień ten 
uroczyście, ze wszystkich stron składane Ojen 
świętemn gorąm z głębi miljonów sorc pły­
nące życzenia. Sądzę, że miasto Kraków, kil 
kowiekowa niegdyś stolica królów polskich, 
związana historycznemi tradycjami jak uaj- 
Juiślej ze Stolicą apostolską, w tak fażnej 
chwili najgłębszy swój hołd i gorące przywią­
zani^ dla Ojca świętego, otoczonego w całym 
świccie najwyższem uszanowaniem w dosadny 
sposób objawić powinno, a to nietylko przez 
wzgląd na ogromne zaciągi, jakie Ojciec św. 
położył około kościoła katolickiego i całego 
npołeczeńctwa lndzkiego w ogólności, ale za­
razom i przez wzgląd na ojcowską pieczoło­
witość, jaką okazał naszemn miastu w szcze­
gólności. Wszatżó to za Jego rządów, osiero­
cona przez dingie lata Stolica nasza tiskupia 
zostsła obsadzoną, następnie do godności stoli­
cy książęco-bisknpiej wyniesioną, wszakże to 
On przez zamianowanie obecnego Knięcia bi­
skupa kardynałem, stolicy tej takiego nadal 
blaskn, jakim się szczyciła w najświetniejszych 
swoich rznsach. Wnoszę przeto:

Rada miasta krakowska uchwali: upoważnia 
się p. prezydenta, ażeby w sposób właściwy, 
co do którego porozumieć się m azJegc Emi­
nencją Ks. Kardynałem, Księciem Biskupem 
krakowskim, złożył imieniem m Krakowa do 
stóp tronn Jego Świątobliwości Papieżowi Le­
onowi XIII najgłębszy hołd i najgorętsze ży­
czenia z powedn Jego 50-letniego jubileuszu, 
pozyskanej godności biskupiej"

Wniosok podpisali rrmm. dr Fryderyk Zoll 
(wnioskodawca) Stanisław Tarnowski, ks. Te­
ofil Midcwicz, Miohał Chyliński, Franciszek 
Kauparek, Wiktor Redyk, Tomasz Chęciński, 
Kaiok Pieniążek, dr. Franciszek Paszkowski, 
Hugo John, dr. Ernest Bardrowski, Rotter, 
dr. Ludwik Wiśniewski, Czesław Kieszkow- 
ski, dr Fsnstyn Jakubowski, ks. ChotkowBki, 
dr. Henryk Jordan, dr A. Obaliński, Karol 
Knaus, Jan Kwiatkowski, di, Jan Hajdukie- 
wicz, Stefan Mnczhowski, Stanisław Feintnch, 
Jan Geisler, dr. Lesław Borońtki, Zenon Sło- 
necki, Rżąca, Fiiedlein, dr. Adam Asnyk, Ro­
man Chmnrski, i W. B ezinge., Prezydent pod­
daje wniosek pod głosowanie. Przechodzi je 
dnogłtśaie

B m. Redyk zapytnje co się dzieje z re­
feratem komisji, zajmującej sie ułożeniem wa­
runków dzierżawy nowego teatrn.

Prezydent objaśnia, ża rprawa dzierżawy 
niebawem wejdzie na poiządek dzienny.

B m. Zoll proponuje posiedzenie tajne, 
gdyż wiele spraw pilnych, kwal.rikujpjcych się 
do rozpraw przy drzwiach zamkniętych, leży 
odłogiem.

R. m. Boroński oponuje wnioshowt r. m, 
Zolla i przypomina, że upływa 23 stycznia, 
a bndźet na. rok bieżąiy nie jest jeszcze uchwa­
lony.

Prezydent oba wnioski poddaje pod głoso­
wanie.

Wniosek r. m. Zolla wychodzi zwycięzko 
- prz wodniczący d~ Salachtowski zarządza 
posiedzenie poufne.

Slub. Wer,oraj o godzinie 6 wieczcr, w to- 
ściele 0 0 . Dominikanów O. Sadek, prokurator 
teomż zakonu, pobl gosławił związek małżeń­
ski p. Lrzimierz! Ć wiertnia, knpea ze Snchy, 
z panną Mar ją Gładyszewicz, córką dyrekto­
ra archiwum urzy tutejszym, magistracie.

Witold PruSZKOWsk:, twórca „Niedzieli Ziel­
nej* przeniósł się na^stałe do Krakowa.

Wczorajsze walne zgremndzenie csłonków 
Towarzvstwa strzeleckiego, z powodu braku 
przepisanej ustawą liczby członków nie przy- 
ozłG do skutkn. Wydział przystąpił do wyło 
sowania akoyj. Wylorowano 3 akcje pc 100 
z'r. i jeanę ne 50 złr. Właściciele ich mogą 
w każdej chwili od3brać pisniądze z ka3y To­
warzystwa.

Podziękowań!*). „Dla biblioteki szkoły wy­
działowej żeńskiej w Krakowie, przesłała na 
moje ręce redakcja Katolika z Bytomia kilka 
odpowiednich dzieł, craz roczników ilustrowa­
nych czasopism dla młodzieży. Za dar ten 
składam Sz. Redakcj* Katolika  najszczerszą 
podzięko".

Ks. Bronisław Stysiński 
katecheta szk. wydz.

Zg omsrizonie obyw ateli m. Krakowa. Dnia 
21 b. m. o 6 wieczorem w soli Rady miej­
skiej zgromalziło się około 200 obywateli 
w celn dalszego porozumienia w pprawie o- 
gniotrwnłego pokrywania dachów. Przewodni­
czył zgromadzeniu p. Leuert, Jednogłośnie 
uchwaloną została petycja do Rady miejskiej
0 uzyskanie zwłoki i nlgi podatkowe.

W dahzym ciągu uchwalono założyć sto­
warzyszenie intereso wanych w tej sprawie
1 uproszouo znajdującego się na zgromadzeniu 
adwokata p. 3iesiadocKiego o ułożenie stetntn. 
Na zakończenie postanowiono, aby wszyscy 
interesowani zechcieli zgłaszać się do p. Le- 
nerta w celu podpisania petycji w dnin 22 
i 26 między godziną 9— 11 i 3 —6.

Z To w . lekarrkiego. We Stodę 25 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się w Col­
legium ncvum  posiedzenie Towarzystwa lekar­
skiego. Profesor Dr. Obaliński pokaże chorych 
operowanych w szpitalu św. Łazarza i profe­
sor Dr. Pieniążek mówió będzie o zwężeniu 
tchawicy i oskrzeli głównych.

Ze stacji telefonicznej. Liczbę abonentów 
powiększyli pr. Ferber Wiktor (N. 117), Eile 
Filip (118), Eile Filip (11°), Eichorn Fsrdy- 
nand (120) Borkowski W. (121), Majer Jan 
(122), Dt. prot. Gluzińskl (123),’ Dr. Unger 
9. (124), Bazes W. 125).

Piwne jazioro. P n y  ulicy św. Filipa, tuż 
obok wstrętnej sali balowej, stoi browar p. 
Goldfli igoraf z którego już to jawnymi ryn­
sztokami, jnż skrytymi rnrami płyną potoki 
zej sutego piwa, stychłej wody i cuchnących 
drożdży. Wszystko zalewa nlicę przyległą aa 
saią jej szerokość i dosięga C-ciu przec.wle- 
głyck realności, tworząc nietylko dla powo­
nienia niespodziankę, ale i n.eDezpieczeńsiwo 
dla nóg tak lndzkich jak końjkich, co już nie 
jeder potwierdził wypadek.

Dziwna to rzecz, że takie lekceważenie i 
takie niechlujstwo w sposób tak śmiały prak­
tykowane dotychczas nie zesteło njęte w na­
leżyte karby. Wszak obywatele krakowscy, 
jeśli mają obu wiązki podatków, mają też i 
prawa do najzwyklejszych przynajmniej wy­
gód, a odnoóna zwierzchność, jeśli ma władzę, 
to ma też i swoje powinności.

Cryginalny znmak. P. Karol Uzncński, maj 
ster ślusarski z Krakowa stara aię o patent 
w Wieinin dis 2amku awegu ..umysłu. Zauek 
służyć ma do zamknięcia bram, a otwiera dę  
kluczem takim jak kaBy ogniotrwałe, z tą ró­
żnicą, że klncz rozłożony i nżyty wpada na­
stępnie w środek zamkn. Każdy z lokatorów 
posiadać mógłby swój klucz z wybitą liczbą i 
rano stróż domn otworzywszy innym klLezy- 
kiem rezerwoar, mieszczący klucze lokatorów, 
zw róeiłby każdemu jego klucz własny.

V! 3prawfo kradzioży n p. wiceprezydenta 
Madejewskiego donosiliśmy jjż  wczoraj zranu, 
że energiczna akcja tak dyr. policji, w czcze 
gólnośei zuś p. komisarza Swolkena, doprowa­
dziła do pochwycen.a W(,tkn zagadkowej zbro­
dni. Rozbitą kasę znaleziono w piwnicy domu. 
1. 11, w rynku głównym, Zbrodniarze wybi­
wszy z nadzwyczajnym mozołem otwór, za 
brali całą zawartość, pozostawiwszy jedynie 
sześć łyżeozek srebrnych. Około SOuO złr. 
odebrano aresztowanym, a jest nadzieja, że 
główny sprawca dostanie się równ‘eż w ręce 
sprawiedliwi ści.

Ostatnie. pocUa.
Dnia 23 Stycznia.

W wiedeńskiej, dworskiej sali raauej od­
był się w sobotę uroczysty akt renuncjacji 
arcyksiężnoj Małgorzaty Zofji.

Na ol ta mi ej sesji w niemieckim parlameu 
cie debatowano w ddszym ciągu nad DOWellą
0 podatkach stemplowych (Stempelstcuer-No- 
velh). Hr- Ai-uim oświadcza się za tym pro­
jektem, dowodząc szczególnie konieczność o- 
podatkowauia kapitału ruchomego, eo z po­
żytkiem przeprowadzonem bye ruoie. Dowo­
dem Francja, której opodatkowanie papierów 
przyniosło 166 mibouów marek. Mówca wy­
kazuje wykroczenia giełdowe i projektuje pod- 
v y is  senie podatków na pap’ery zagraniczne 
a uwolnienie od stempls papierów państwo­
wych

Ruch antysemicki zaezynr się zwolna uja­
wniać także w Czechach. Jako objaw tego 
nowego prądu uv ażaó należy przemówienie 
dra Lachsa, redaktora dziennika Nieudv zlost, 
aa zgromadzeniu 'udoweru Zyżkowie. Wzy- 
wel on tak Czechów, jak Niemców, aby nrd 
głowami owych przywódców i żydowskich 
dziennikarzy podań so i'a  ręce do zgody, W y­
stawiał stan ucisku, w kłórym żyją klasy śre­
dnie obu narodowości. Wielcy politycy w par­
lamencie tracą, jago zdaniem, czas i siły na 
drobnostkowe kłótnie — tymczasem wszelkie 
korzyóii z obecnego Hanu rzeczy odnoszą: 
wielki kapitał i dziennikarstwo— jedno i dru­
gie pozostające w rękach, w r o g o  d l a  w s z y ­
s t k i c h  n a r o d o w o ś c i  u s p o s o b i o ­
n y c h  ż y d ó w .

Liberii, orne wiejąc list hr. dTiaussomn le, 
mniema, że plan w nim wyłożony jest jasnym
1 zgrabnie nomyślrnym. Temp-, znajduje,

że autor listu mimowoH przyznał, iż forma 
rz^du republikańskiego mocno zakorzeniła się 
we Francji. Byłoby dzif rzeezą bardzo tru­
dną, nsunąć ją przemocą.

Ostatnie telegramy.

Dnia 24 stycznia.
W ied eń . Wczoraj odbył się dworik bal 

w wielkiej sali redutowa,. Uczestnicz n i : ce­
sarz, królestwo Wirtemberscy, ks. Leopol­
dowie bawarscy, oraz inni członkowie rodzi­
ny monarszej Narzeczeni rozpoczęli taniec.

W iedeń. Ambasada niemiecka dawała 
śniadanie na cześó królestwa Wiirtemberakich.

W ied eń . Król rrmnńsfii w podróży z Sig- 
ma/ingen do Bukaresztu, przejeżdżać będzie 
przez Wiedeń.

W iedeń. Na wczorajszej se-ji parlamentu 
Kruobholtz interpelował rząd w pprawie 
kart:lu producentów cukru, domagając się o- 
p e I :i orzeoiwko podobnym zmowom.

W ied eń . Przy rozprawach nad obroną 
kra'ową, uskarżał się Gregoreu, że słoweń­
skich żołnierzy zmuszają mówić po niemie­
cku > znęcają się nad nimi i za najmniejsze 
w tym kierunku przewinienia, k m ą  więzie 
uiem.

W ied eń . K r o n a w e t t e r  omawiał wczo- 
ruj rozporządzenie czeskiego namiestnika, po­
dług którsgo żandarmerja, śledzić ma za so­
cjalistami należącymi do ciała wojekowrgo. 
Przy tych po Bzuuiwaniach popełnia czyny 
sprzeczne z ustawą. — Jeśli taka kwalifika­
cyjna lista socjalistów istnieje, lub ma w 
przyszłości istnieć spodziewać się należy w 
armii zwiększenia wypadków samobójstwa, 
a t e , które się zdarzają, są usprawiedli­
wione.

R o s e r żąda wspaicia dla rodzin rezerwi­
stów w p i s ie  powoływania icn do służby, 
żąda rrykluczenia od ćwiczeń okre.u żniw, 
na czem gospodarstwa wiejskie tracą, wre­
szcie, aby utworzono okręgowe rady gospo­
darcze, które .yinny cznwrć nad prawidło 
wym biegiem dostaw dle armii.

W a s z » t y  uskarża się aa bezwzględno 
ciemiężenie CzecLów p-zy wojskn, żąda, aby 
żołnierze poza iłużbą broni nie noaili

K t u n i c  omawia sgzaiima jednorocznych 
cohotnłków, przy których protekcja glówuą 
odjr; va rolę.

-" ied eń  Wydawca tutejszej gasaty woj- 
skowei I.Iikoiaj Kermińpki, odebrał sob.e ży- 
oie. ' ,s

W iedeń. W a s z a  ty  interpelował mini­
stra sprawi sdliwości w oprawie niejakiego 
Danka Kozorinczuka, który w perjodycznem 
piśmie N auh *, wychod ącem we Wiedniu 
umieścił artykuł o stosunkaob gospodarczych 
galicyjskich i bukowińskich Rusinów. W a- 
szaty zapytuje, ne jatiej zasadzie wd-ożono 
przeciwko niemu śledztwo o naruszenie spo 
kojn pubLciucgo i diaczego obwiniony, bez 
żadnej zasady odstawiony został do sądu Kiajo • 
wego w Czerninwcach, pomimo że jest star­
cem  ̂ i cierpi niebezpiecznie na serce.

W iedeń. Hr. Taafife konferował dzioiaj z 
Plenerem.

W leueń. Znany tutaj miljoner Horowitz 
wystrzałem z rewolweru odebrały sobie życic. 
Powodem samobójstwa mają być w ostatnich 
dniach poniesione straty, sięgające dwóch 
miljonów.

W ied eń . Przy obiedzie gidowym, któremu 
towarzyszył wspaniały koncert wniósł cesarz 
toasty na cześć nowożeńców i królewskiej 
pary wirlemberskiej. Król wirtemberski od­
powiedział dziękczynnym toastem 
L ^B erlin . Nordd. Allgem Ztg. podfje, że 
jeśli mocarstwa odwołają z Paryża poJów, 
z powoda obrażającego postępowania z nimi 
Niemcy zrobią to samo.

Z a ila . W tutejszym zakładzie obłąkanych 
zaszTo dziew.ęc nowych wypadków cholery, 
siedm osób umarło.

R zym  Dyrektora banku neapolitańakijgo 
Ociuello, oskarżonego c sprzeniewierzenie trzech 
miljonów lir, — a lesztowano.

P a ry ż . Adre* Artona zdradzony. Wydano 
rozkas aresztowania go.

P a ry ż . Soir żąda, aby ankieta panamska 
lakończyła swe czynności, tern więoej, że De- 

lahaye, k tó ry  pierwszy wniósł, oskarżenie 
przeciwko 104 deputowanym, oskarżeń tych 
dowodami poprzeć nie może.

P a ry ż . Temps donosi, jakoby minister 
spraw zewnętrznych, Deyelle, przypuszczał, 
że pnblikacje di ienniaurskie, oskarżające am­
basadora rosyjskiego Mohronheimr, inepiro- 
wane były przez zastępców mocarftw, nale­
żących do trój przymierza. —  Austrjacki am­
basador H oyos, złożył zapewnienie, że przy- 
puszczeais te uą bezpodutawne. — Podobne 
zapewnienie wręczył Deyellehnu, również nie­
miecki ambanador Muenster.

P a ry ż . Z Monaco donoszą, że w dmu 22 
b m. zaszły dwa wypadki uamobOjŁiwa.

Paryż. H eiz zwrócił się do amerykańskie­
go konsole z prośbą o opiekę, nzasadniajęc 
ją rem, że jest auierykaninem.

P etersb u rg. Następca tronu wyjechał do 
Berlina.

Eia^ogTÓć. Milan żądał zniesienia esp w .-  
cji Synod odpowiedział, że separacja nrawnie 
uznaną u e by1!, zetem związek małe ański 
trwa. Metropolita przęsła* pogodzonej parze 
swo.e blogofda ńeńctwo.

B ia ło g ró d . W  sferach rządowych oczeku­
ją zupe.ntgc ppled lania f ię pary ^-ólewskiej. 
Zapewniają, ie  zgoda jest wynikiem antiily- 
nastyoznych działań prze wćdcćw stronnictwa 
radykalnego, którzy ostatn.mi czasy głoDno 
się wyrażać, że regencja dąży do pojedna­
nia.

Liia2ogL'5d. Wysłannikiem, który bavu  
dłuższy czas w Parvżn, w celu pojednania 
królewskiej pary i ns tępnie udał się do Biar­
ritz, jest zaufany Risticza, pułkownik An- 
tioz.

B ia ło g ró d . Wiadomość o ataku mózgo= 
wym BeTimrkowiczs jest nieprawdziwą.

L o n d y n . Rząd postanowił wzmocnić za­
łogę okupacyjną w Egipcie.

R ał T. Położenie naprężone. Oficerowie an­
gielscy spodziewają się powiększenia załogi 
okupacyjnej Niechęć ku Europie wzrazta.

Prryjeehi li do Krakowa.
Dnia 25 i tyczu* -

Grand Hotel. tf . iir. Breza z Podleszany — W. hr. 
Bawerowpki ie  Stróżowa. — J. RogarsŁi ze Stróżo- 
żowa. — M. H oL  z Wiednia.

Hoial Saski, Ks M. Wo.ooieok. z Wa fzawj, — 
b - S.inkiewicz z niałowic. — J, Lanc z Jarosła.rla. 
S. W rotuowrk z Kobierzyna. — J. Oberwalcer z Wie­
dnia. — R Rakowiecka z Warczawy. — Z. Dąbrow­
ski z Monasterzysk. — R Woli z Warszawy.

Hcta* Or0Łu0ń8ki. 7. Kleiuactel ze Lwowa. Z. Ka: • 
ser z Wie Inis.. — S. Łempicki z 17ari awy. — W 
Lange z Hamburga. — K. Grllnwoid z W:ednia.

Hi iSl -DOd Bóżą“. L. Dębińsk? z Przemyśla. — M. 
Topolnick’ z C^ern.cnowa. — ’ de Henel ze Lwo­
wa. — A. WyżyLowsL . fi zebini. — W Sadowski 
ze Stryszowa. — W. Grociejki z Czernichowa.

Hot*,' K/akowsH. E. Karaś z Murzyn). — B. Ear- 
szyński , Żytoroierza.

Hotel Policra. B, Myszkowska z 3rześcia F. Fick 
z Lutni. — Dr- J. Wietrzn) z Zatora.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z jKt lłOc a  odehodzn:

W kierunku L w ow a: 7 s r., 8 r., 10-"0 r., 9‘ro w.. 
10 -c» w. — W kLrunku 1^100111̂  : 5‘i0 r., 6,<0 r., 
9-■» r., 3 6 pop., 10 w — W kierunku W aiazaTrr, 
5,4° r., )-26 r., 6-40 w — W Kierunku SneheJ. N o­
wego Sącza i t. L  8-so r., 7 -  w. — Do W ielłezki: 

1 pop., do T arnow a: 5>l-0 pop.

Bo K rakow a p rzy ch o d zą :
C i L w i im»: 5 r., 6-’° r., 2,ss pop,, S 21 w., 9l4S w.— 
_ d  W iednia: G-46 r., 9 44 r ,, 3-45 w., 10‘* w. — Od 
W “rszai *y: 7,S3 r., 5 pop. — Z G ran ic ; 84' w. 
4 0 3 w. — ud feucaoi, Nowego Sącza  iid .: 6l6 r., 
I - 16 pop. — Z WleUozk.: 7,1S w., z T a rn o w a : 8,SJr. 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy ruzkład 
podaj jmy co tydzień vr niedzielnym numerze nasugo  

pisma. „

NADESŁANA.

(Rubryka Nadesłana, nie pochodzi od Re­
dakcji, kióra te i za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

M e  D aśia d cia n ia .
Wieim ks. J. A. Łuczkosiński, wikarjusz 

w Ostrowach tuszowskioli, dyeoez taruow., 
zaprenumerował dla tamecznych parafian 
23 egzempl. „Nowegc Dzwonka" i ,Gazetki 
■udowej", oraz 20 egz „Ozytanek dla indu". 
Świadczy to bardzc ohlubnie o gorliwości 
ks. J. Ł. o oświatę lu lu  i o jego chęci po­
pierania wydawnictwa katolickiego, naizro 
znmialszego dla ludu. Za to poparcie reda­
kcja pism wspomnianych, składa księdzu J 
Ł. prblmzne na ten* miejscu podziękowanie. 
Jak widać przy dobrej woli wiu.e można 
zrobić! — Redakcja „Nowego Dzwonku" i 
„Gazetki ludowej" w Krakowie

R Z A D C A
zostający od dłużstego czasu w większym 
majątku w Ga'ioji, z powodu zmian frmilii- 
aych życzy sobie objąć posadę od 1-go lipo* 
b. r w Galicji. Na żądanie może złożyć 

kaucję 1500 złi 
Bliższych szczegółów udziela Administracja 

Kurjera Polskiego 52 3 3

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

<>. Wierusz Niemojcwskiegs
O R Z E C Z E N I E  

laboratorjflm cnemicznego król. stoł. m. L ic w a
d sN »
©■= <s B o .

T3

5-£

* s 53n:
O ^O ®

*

—a a  9
ffl ®

i  s"O N U O N C ® N
5  O

L. 19148/1892.
Do pana 

Stefar.a Wlcrurz NlcmojorakliBO
laL .j^an ^  tu ~k cyyaretowyc!

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z fm a 24 

narca 1892 L. 19! 48 “bauałem  na- 
destany przez pan, papier cygareto 
wy, oznaczony ?odnym napiłem  „S 
W. Niemojowski" i znalaz-łem, że t e ­
kowy ni ■ zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak j: od -rzgle- 
rem wydawanego procentu popiołów 

jck i wydoby ,łających sie dymów od­
powiada zupełnie w-zelLiin wymo­
gom hygienicznyrn.
Z miejskiego laboratoijnm chemi­

cznego
Widziano w urezydjum Magistratu 

Mc ihnackl r  r.
Lwów d. 30 v arca 1892 r.

5r. M. D. Wąaow'0- w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

3 :

O 03 < “ 
a. b <

ff
_ o

*5*
— 9
—s< a< o

°
o  5.

Dc nabycia w sklepach S. W NiembjOW- 
ckiegc we Lwowie T Batra.na 3, Jag;ellońska 
6 w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
stkioh znaoznięiszych handlach i trafikach,

f -'zom laśladownicLwem.
Lo '.ożdego pudełka tuteH zaopatrzonego firmą 

S. W. .ILmoJc-ckl dołącz" się powyższe orzeczenie 
laooraiorjun che u. król. m. Lwowa.

T O K A R N I A
do w y r ó w n a n ia  (Egalisirdr& ehbanli) 

mało użjnrrna 34(3-3)

jest du sprzedania u K, Zie- 
lińskiegc, mesUnika i optyka

Ł sków , Fynbk. linie A —B, Nr. 8C.
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J Ł U R J E R  P O L S K I .

Dwie bartteo tnnfe książki do nabożeństwa wydała świeżo Księgarnia Katolicka Dra W ŁADYSŁAW A NilŁKOWSKiEGO w Krakowie. ,0t̂ S Ę
"  i s r  1  O  Ł  S  T  O  2 !J e d n a  d i . a  d o t o a ^ t ó i ,  as i Ł a l t  n  c l a r z o m  n .  t ,

S Ł O T Y  C  ? Ł,  X  H  7=fc 3
j s t r .  638 mf 16-ee) ó p ra m ie  w  sk ó rę , b rzeg i z łocone, z k la m e rk ą  i fu te ra łem  kosztu je  ty lko  1 z ł r

D r u g a  d l a  
d z i e c i  p .  -fc.

( s tr .  187 w 32-ce) o p raw na  w p łó tno  angielskie., z w yciskam i (różne ko lo ry ), b rzeg i m arm urkow e, kosztu je  30 centów , zaś
z brzegam i złoconem i i fu te ra łe m  10 centów . 11S5 0 ?

Restauracja w hcte j Kra! m im jicwiększcnt 
o jeden gabinet w Krakowie

zaupatizona w e w szelk iego  rodzaju napoje, jak o lo  winę krajow e i zagra n iczn e— Kuchnia 
dobra i zdrowa, m ana powszechnie z wykwintnych i z śr o w y h  potraw.

Obiady o każdej perze a la  carte, Abonam ent od 15 z ł: . ,  (d la pp. studentów  12 z łr .), obiady od 
60 et, Na w ese la  i zm orow e koiaejo przyjmuje zam ów ien ia  w e 'w ła sn y m  lOKalu restauracyjnym  
n a I p ię tr z ę , jak oteż w domaita pryw atnych po cenach um .ark u w an yeh .— D zienniki dla użytKu 
Szan. S] T. Gości. Z pow ażaniem  W i n c e n t y  D Y D 1 Ś ,  "estaurator- u  i  <r

P 3 0 B F 3  OGŁOSZENIA.
Od w yrazu  zw ykłym  druk iem  
8  i. t . ,  th n  tym  dru^Jem  po 5  c t., 
M inim um  ceuy ogłoszeń 8 5  et.

rksobu młoda poszukuje miejsca 
V1 gospodyni na prowincję do 
nniejszego domu lub na plebanją. 

Oprócz piuWadzenia gospodar­
stwa, posiada także krawieczyznę 
tYiadomość: Kraków, Rynek gł. 
Nr. 10, f p. w podworcu. i. K.

‘ sobą muj'ąca praktykę z pierw- 
W szorzędnego sklepi i chlubne 
św iajectw a, poszukuj'e posady 
Przyjęłaby także miejsce aasjerki 
przeważnie v. Kranówie. W iado­
mość □ Wnej Tomczyńskiej Jasło.

p io  sprzedan ir futro podróżne, 
“  niedźwiedzie, ulica ;’Szewska 
Nr. 16, piętro I,1 między 9tą a ?ą 
popołudniu. 31 2 4

O so b a  umiejąca kompletnie.k.'a- 
wieczyznę damską, życzy so­

bie cLodzic po acm acn prywa­
tnych do rohoty. bliższa majdcS 
riość p 7  ulicy Mikołajskiej Nr. 
7 w dziedzińcn na dole, pierwsze 
okno za studnią. 19 (i 10

llrzęd n ik  b ichalteryjny wyucza 
w krótkim czasie pod korzy- 

stnemi warunkami w godzinach 
wieczorowych podwójnej buchal- 
terji, dla zamiejscowych listownie. 
Łaskawe ofeity pod , . 100“ do 
Adm. „Kurjera Dol.“ 39c2 4

H w a  pokoje większe Ijd  mnie’- 
- sae i kuchnia w oficynie o 

wynajęcia. Mały Rynek — Miko­
łajska Nr. 4.

' “ łody prawnik z breku utrzy- 
*"• mania, poszukuje lekcji luo 
jakiegokolwiek biurowego zajęcia. 
ŁasLawe oferty pod Lit. Z, Z. 
przyjmuje Administracja ,  Kurjera 
Polskiego". 29 3 tDofcój frontowy umeblowany, 

każdego czasu dn wynajęci i. 
Ulica Szewska 7, III piętro. p ia r.ino  Bluthnera m ało używane 

do sprzedania. Stradom 2. Stróż 
wskaże. 30 -2 2“ uknie wieczorowe raz użyte, 

* mtra, okrycia mało używane, 
pochodzące z domów arystokra­
tycznych — do sprzedania. Ul. 
Bracha 8, parter, Bfuro kora- 
8iio 'dencylne i Dom komisowy.

r ie sk i dębowe różnej grubości 
L > i długości po 90 ct *a stopę 
sześć. _ loco Kraków sprzedaje 
Ubrzćż poczta Łapanów. 23 3 6

p ian in o  A he^ta  czarne, krzyżo­
we, prawie nowe, do sprzeda 

nia za przystępną cenę, ul. Bra 
cka 6, p a rte r, _!ul-o korespon- 
denoYinB i Dom komisowy.

LłokóJ duży na i  err_ piętrze z o- 
* aobnym wchodem z meblami 
lub >ez, a na żądanie z usługą 
i całem utrzymaniem dla osou, 
lubiącej [spokój, ji-st do wynaję­
cia vi domu 1. lS^przy ul. Kar­
melickiej. Wiauomość tamże, I 
piętro od frontu. 14 4 ?

T r z y  pokoje z kuchnia z przed­
pokojem, z piwnica na nar 

;erze od Igo hfletn ia do najęcia 
pod Nr. 1, uiica Czarnowiejska 
naprzeciw fabryki cygar; wi tdo- 
mość u stróża w tym domu.

O klep  korzenny wraz z urządzę- 
2  niem, zaraz do sprzedania. 
W iadom ość: uiica Karmeli>'ka, 
Nr. 17. 25 3 4

W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a
Wyrobów ; , tapicerskicli

I T O K A R S K IC H
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L 57,
poleca

Wielki wyLór rnebii własnego (wyrobu do salonów, poko' 
sypialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek i t. p.

Podejmujemy się wszel­
kich urządzeń u parta  - 
moutów d najwyknin- 
‘niejszyoh 1o -unełnle 
skromnych um eblorsó, 
również przyjmuj i sie

Pof-.ryola miniowe z fa­
bryk krajowych i zagra­
nicznych. Wielki wybór 
mebli irnbusow yoh z
pierwszej l-rajo\ ej la- 
bryki w Wiśnicza, wyłą

wszeib’e latw .ńcnia i reparacje "zni" tylko u nas nn skład/ie. 
na roboty stolarskie, tapiceiBki Wszelkie wyroby l ief)!] ąiętuOH wy 

i tokarskie. I płatanych fabrykacji tutejszej.
Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i 

pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i mneblowań zupełnie 
" ykonczonych, '■ak, że Wazelinę zamówione rzeczy, na czas oznaczony 
dc ^tarc^on - być mogą.

Za aokjadnj wyitopunie ndziela się gwarancyę.
Oeny d ad.ev
CieBząc się już Jofąd liczuemi nznauiami ze itrony i-cuow " ?j 

Publiczności, 6 olecam'r się i mamy nadzieję, i i  nadal P. T. Publi

ZarzadL.
czność ponrze nasze usiłowania. 
749

Rafineria nafty Adama Skrzyńskiego
w  L I T 3 U S Z Y

s ta c ja  pocztow a, te leg raficzna  i kolejow a w .Z ag ó rzan ach  
poleca przy nadchodzącym sezonie zimovvyrn

SAWm M FT fi BEZPIECZEŃSTWA
nieeksplod.ując% naftę gospodarska 

oraz ja k o  specjalność fab ry k i

n^ftę cosarska (JCaissroel)
Marka z a re je s tro w an a  

odzuaezoup p" w ystaw ach  w  P a ry ż u  1889, A n tw erp ii 1886, 
T rje śc ie  1882, K rakow ie  1886 i P rzem yślu  1»82 najw yż- 
szem l n ag rodam i, jako naftę nieeksplodującą bezbarwną i bez- 
w m ną palącą się w lal r ach każdej konstrukcji ja snym i nie- 
kopcąć/m ółoi.iieniem. N afta  cesa rsk a  przedsi_wia w używa­
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy 
przewróceniu palącej się lampy, może być przeto używaną ta ­
kże i do kuchenek naftowych j

Czyniąc zadoSC wielokrotnie objawionym życzeniom, wy­
syłać będziemy naftę z dystylarri w Libusz1' r.ietylko w am e­
rykańskich baryłkach, zawierającch po 140 do 150 kl. naity, 
lecz także i w neczułkach po 100 i 50 klg. oraz balonach po 
40 i 20 klg.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy 
i zaopatrzyli we wszystkie gatunki natty magazyny w poni­
żej wymienionych miejscowościach, a zamówienia na naftę 
przyjmnia i po cenach fabrycznych wykonują:

AY K ra k o w ie : dla nr. Krakowa i okolicy p. M arceli 
K usz, ul. Wiślua 1 .

AYe L w ow ie: dla n. Lwowa i okolicy p. P . M iąezyński, 
ul. Syksluska 47.

AV P rzem y ślu : dla m. Przemyśla i okolicy S k ład  naf­
ty  ./. A A ik to ra iS p . ulica Franciszkańska.

AYe AYieduiu: dla ni. W iednia, Niższej Wyższej Austrji 
p. L iuulieim  i Sp. Kant.or Ii Giselastr. 1 1 , Maga­
zyny w Zwischenbriicken.

D la S z lązk a : p. Leon K Ic b ird e r . Kantor i magazyn 
w P riyos, Banhof Miirisch Ostrau.

I) 'a  Czech j  Moraw y : AAra a re n  4 b tlie llung  dor An- 
g lo -Ó sterr f la n k  Kantor .wj A fcd n iu  I. Cer 
dtengasse. Magazyny 1 ilje w P rad ze , O łom uńcu, 
P rzy ro w ie , Cliebie lie ic h e n b e rg , i P a rd u b itz .

Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości u . f . 
Panów 1 Odbiorców z prowincji, że przesłane wprost Jo tai ryki 
zamówienia wykonywujemy z uwzględnieniem wysokości tary. 
kolejowych worust z d /s ty lan r v» uihuszy lnh z powyższych 
składów 1225 13 30

Cenniki i próbk i w y s y ła m y  na żąd anie g ra tis  i [ranco,

W arnia Gpfperf i SpHi
- w  K r s ^ o ^ T T - J e s ,

o tr z y m a ła  n a  s k ła d  g ł ó w n y  i p o le c a
Gausseron. H . B  Źyole w e  d w o je , przekład z francu 

skiego złr. 1 . 3 0 .
Kleo?!yński Jan. Słow nik w yrazów  używ anych w  mn- 

ryoe, 7 5  cnt.
Knapiński Ks. Dr. i Prof. Spre wa o Kośoiół w  Ostrogu 

na W ołyniu  5 0  cr.t.
Kosiakiewicz Hf Rodzina L atkow skich, powiość ztr. 1 
L isty  U nitów  wygnanych do Crenburgskiej guberiji.

Część III  5 0  cnt.
Ł ętom k i ju'jan, Stary m aź. powieść złr. 1 . 5 0 .  
Pawiński Ad M łode lata Zygm unta Starego, złr. 11 .50 . 
J. Dr Antoni. Sylw etki h istoryczne, Serja V III  zb  *£

T R E Ś ^j: Famiątmk delegatów kamienieckich po mituisji ko- 
z . miej. — Basola jako stolica P on iz i.. — Państw- 
Woiodyjcwscy. — Powstawanie nazwisk rodowych 
u ludu małoruskiego. 40 2 ?

Z dniem 1 stycznia 1893 r. otwartą została 
w  K ia k o w ie .  R y n e k  g łó w n y , 1 5 , I  p ię t r o  ( .o b o k  

W n y o h  b r a c i  JBilew s k io h ) ,

Filjr parowej p b n m  1 prała! chemicznej
Ferdynanda Siakenhsrga Synów

W  W I E D N I U .  39 3 52 1
Filja przyjmuje wszelkiego rodzaju ubrania męskie, | 

damskie i dziecinne, jauoteż uniformy do farby i prania | 
chemicznego w całosc. bez prucia, z podszewką i watowa 
niem; ważne szczególnie dla pp. oficerow i "urzędników 
państwowych. ~‘f i  ;

Połyski z ubrań kaingamowycb usuw a się wedrug 
własnej metody niezawodnie.

Zakład nasz przyjmuje także do czyszczenia oprócz 
wszelkiego rodzaju garderoby, materje na meble, porljery, 
kołdry, dy „ny, ko.onk: prawdziwe, parasolki (w całości), r v j  
szale, chustki, firanki, rękawiczki, kraw aty i t. J., jakoteż f-"i 
farLuje według nowej u.etoJy „a R essort“ materje i su­
knie jedwaLne, pluszowe, aksamitne, oraz pióra i wszei 
Kiego rodzaju pozam enterje.

AYszelJcie zam ów ienia z G alicji p rzy jm u je  ty lko  U 4  
m  liija  n asza  w K rak o w ie , Itynek główn- 1. 5, 1  p ię tro . r^ J  
, F-lecając siełaskaw ym  względom Szan. Fubliczności, .
| U  prosi o liczne zaniówienia Z a r z ą d  ErLT.Ai. N S

DBWIEą̂ CZENO.
Celem zabezpieczenia d o s t a w y  kumienja na konserw ac ję  

drug: kra jowe j  szląskiej (Krakóvy C h e łm e k ;  na rok 1893 ,  w zg lę ­
dnie na lat trzy od 18 9 3  do 1895 włącznie ,  a mia nowicie  ka­
mienia po r f irow ego  3 i 3o metr. sześć, w  cenie kosztorysowej  
84 54  złr. 45 ct. tudzież kamienia  wapiennego  100 metr. sześć, 
w  cenie kosztorysowej  2 0 1  złr.  óc ct. z w y d o b y c ie m ,  potłucze­
niem, do staw ą  i ułożeniem w  p ry zm y ,  każda po 1 m. 3. (po lewej 
stronie drogi) odbędzie stę w biurze W y d z i a ł u  R a d y  pow,  w  Chrza­
nowie  w  d n iu  26 styczn ia  1803  p o w tó rn a  rozp raw a na po d ­
stawie ofert pisemnych,  pr zy  której m o^ą b y ć  w rop zon e o ferty  
także w yżej cen y  k osztorysow ej. P r z y j m o w a n e  będą rów nież  
ofer ly na d o s ta w y  częściowe i trzechletnie.

Ogłoszenia s zczegó łowe  z podaniem cen jednostk
Magistraciei ilości pryzm na każdy kilometr, w y w ie s z o n e  są w 

w K r a k o w ie  i w  W yd z ia łach  R a d  po w ia to w yc h ,  w Krakow ie ,  
Wieliczce,  B ia ł c j / W a d o w i c a c h  i C hrzan ow ie ;  bliższe zaś w a r u n l i  
dosta wy przejrzane być  m og ą  w  kancelarj i W yd z ia łu  powiat  s  
we go  w Chrzanowie .

Z Wyćtz: ału Racfly powiato-wej.
C h r z a n ó w  d i ia  7 stycznia i 8g 3 r.

32 4 3 P r e z e s :  W O D Z IC K I m. p.

Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro 
dniczo-lekarsldej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1870, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 18S7 r.

I S m  ?mmK
mr W i E C i  ALBREHHTf 1

o  s r  Ż r r w c u l .
Takowe sprzedaję po następnjącycb cenaen:

P i w o  cesarskie . 1 0  ct. 
„ m a r c o w e  .

Porter
Ale

i ‘6 ct.
16  i

Przy odbiorze 10 batolek naraz odpowmim rabat. Fó 
wmeż przyjmuję zamówienia ua piwo żywreokie 

w beozkaoh. 741(20-20)

G. LAZAR. —  KRAKÓW,
ulicł*. św. Jana. 1. 9, na (lole w podwórzu.

Specjalny sk ład  artykułów  treści relig iju sj, obrazów św . i k s ią ­
żek do nabożeństw a

K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O
pod „Aninłemu, plac Marjaaki 8.

poleca ubrazki na kolędę 15 ct. za 100 sz . z Dzieciątkiem Je­
zus w żłóbku od 55 ct. za 1d0 i wyżej, kulrrowe atłasem  ubie­
rane, malowtiue na imitacji kości słoniowej, na Koronce, pod 
wypukłeni azklem ,v ram iach  owalnych, szopki obrazkowe 
składane i t. d. nalepianki do żłóbka, aniołki, łrzewka i t. d. 

, oraz książki do nabożeństwa na pamiątkę dla dzieci i star- 
j  szych; medaliki srebrne. Mając znaczny zapas listew na ramy, 

przyjmuję obrazy do oprawy.

APTEKA
POD

KOBOM11

w K rakowie, a  Rynku głów nym  1 .22 , naprzeciw  Ratusza,
pozostającą pod [zarządem

JÓZEFA SLECZK0WSK1EG0, magistra farmacji
poleca

ŚIŁODK 1 LEI®  PÓJKIE i TO A LETO W E, krajowe i zaKra- 
i.iczue, PRZYRZĄDY i M pA ^R l N K I O ia R U R G IC /N E , 
W oay  m in e ra ln e  żnw szc św ieże, K rov ia u k ę  zag ran iczn ą , 
nadio wyroby Własne, ja u : AY1N0 cjlinoifS , pepsynow e, 
rainH iarliarow e, T y ro fosfo ran  żelaza i sody | Lerasj, p uder 
w ybornej jakości i nieszkodliwy. R e g en e ra lcu r i  . > omadę 
Jc barwienia włosów, k rem y i inne śro d k i lek a rsk ie  i to a- 
le tow e oraz m y d ła  zio łow e. —  O ednik n a  żądunie posyła 
darm o i op łacony . — Zamówienia na prowincje uskutecznia 

odwrotną pocztą za zaliczką. 48 (i 100

dla

•Z! KRAJOWEGO F R Z E M Y S Ł U  TKACKIEGO
w  K r o ś n i e .

s
ki PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO |

o

r  , Największy i jeuyny eKład czysto lnianych płocie" kor- ^  
1- czyńskicl., od najgrubszych pólliielouycli domowydi, mi ^  

ścierki, sienniki, maglawniki, plólnn średniej gnilmści na 
•r—ł koszule i kalesouy, plóma bez szwu nu prześcieradła, uaj-- 

ńeńsz.e weby.
w - Wyroby wzo-zyste .adamaszkowe) jak- Bielizna stołowa, / \

* garnitury kawowe, ręczniki tureckie ,zdrowia', dymy, pffil 
tjery, firanki, płótna na filtry siatki do chmielu i tp. ^

S k -la d y  g ł ó w n e :  .
We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego 

Towarzystwa handlowego.
W Krośnie we whsnyrn składzie.

S k - l a d y  k o m u o w e ;  
r W Tarnopolu u \V. Micnalewskiego,

Ch

O

'Ul 24 rze 11 Zyblikiewicza. — 
ki. — W Czerniowcach u. L.

W Przemyślu w ba‘ , 
W Rzeszowie u A. Borów- 
-chneida. — W Tarnowie 

u O. Foerstera. |_.
Cennik i i próDki rozryła się franco.

■Oi/idkcju.

I
[0)

W  no>\Tym  nmgazynie

E B L I
w K rakowie, przy ul. W iślnej Nr. 3.

|! w :. e l k i  w y b ó r  m e b l i
z własnych pracowni dostarczony

* ę m n |

R E S T A U R U J Ą

TURLIŚSKIEGO
w Krakowie

« Rotelu ,,pod RÓŻĄ", 
O W a r i  z a  1 z ł r .

Wtorek 24 go Styrznir.
Zupa kartoflana.
Rosół.
Rosolnik klarowany.

Hołupcm ruskie.
' ‘óiszelka z ryby.

Vol-au-vent z drobiu.

Polędwica angielska, 
aaaozłyk barani z ryzotem. 
C z jr  marynowany z rusztu. 
Kotlet w papilocie.

Blinki z grysntu.
Pierożki z inięsa.
Gaiaretka.

1

M a j ą t e k .
■w najlepszej glebie, ślicznej 
okolicy — dobrze zagospo 
darowany, przy samej ko- 
leji żelaznej, tnż pod mia- 
stem, do sprzedania na wio­
snę 1393. Wiadomość w Ad 
mioistraoji „Rorjera Pol/ 

w Krakowie.

  C H I
O tapicerH .

Zaletą wyrobów tapi 
X cerskioh, przeaewszy 
tg* stkiem jest w najlepszym 
> \ gatunku mstorjal nzypy

f

li

z elegancją gustowne 
odrobienie.

W ła d y sła w a  p l i
stol.irzji 

W yroby stolarskie przo­
dować mogą. jako pewne 
z suohego i zdrowego 
m? terjału zrobione, jako y?* 
gustowne i stylowo u- W 

jęte.
C o n y  i b a r c l z o  n i z K f . e .

N ajśw ieższe żurnale lub wła^tift Iysunki p rz ^ lk li -  
W datny. Za sum ienne wykonanie ręczym y. P.Jecaimy 

an tyk i na składzie i przyjm ujem y takow e w komis
A  L u d w i k  C l i o m i f l k  W ł a d y s ł a t y  D u v a l
Je Tapicer. , Stolarz.

I

4
9
9
yii

B iow il ieni)zynskir
założony w roku 1857 

p o l e c a ,  r y y ś r p i e n i t e  g a t u n i i i  s w y c h  p i w .

43
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. > 

>

I  -

P i w o  B a w a r  
P i w o  M a r c o w e  

P i w o  I i e ź a k  
P o r t e r  K r a k o w y

P
crę t  ©CD O

W y b o r n a  ; a * Ł O ć ć .  W y s o k a  z d r o w o t r e ś ó .
C E N Y  N I S K I E ,

Piwa nasze nie ustępują tak pod w. giędern czystości wyrobu, iaku 
Łei. wybornego smaku '.ajpierwszym markom zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincje szybko i dokładnie.
O ctstaw ft w  JC ra h o T ie  b e z p ła tn ie  d o  d o m u

R . e p r e z e n t f t o j f b  T a r o w & r Y J .
w K ratiow ie, przy ulicy Jagiellońskie} I 5 , obhk ł eatru.

_ ®  a )  1 dniem
-  ® pibrwszeyo 8ierpnia roku l89fszeoą
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 

jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
re8itą otrzymywanego od fatrykaniów rabatu. Że lak jest rze 

uzywlście, o tern można się łatwo przekonać przy pomucy jużto zniesie- x  
da się wprost z fabryką, kture każdemu jeknajchętmej ułatwiam, juźto uen- r 

ntków 1 książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością iokazu,t
b )  Częścią reszty, która mi 

Latu. opłacam wszystkie 
dzia muzycznego od Fabry- 

czenla. c )  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa 

zanyrn mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki for*epian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
8ztcwałby *30 złr —
> ódsiawian: aż ua >ar- 
Iwszystkie nowe, nav:et

\muzyczne mojego skłe 
od złr. 300 i piai ina od 

, 20-letnlą. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła 

fabryce za moim pośredni-

S K l A i
F D R T ń P M N O W  

B . G S B R  Y E L S K I E . !
SSfeifm

pnzjstaje od Fabrycznego ra- 
szta orzeiYozu danego narzę- 

ki pi do miejsca p zezna- 
8ytam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 
deję |e na tych samych 
sprzedaje narządeiamu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa nezpiatnie. d,‘ Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więo ta fortepiany 
złr. 20C) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albn w jakiejkolwiek 

V , Ł̂ wem) przyjmuję napnwrót
w tej samej Ocnie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w.przeciągu trzech m .3ięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
v na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) n<e żąaan. za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  riarzędzia muzyczne uźy- 
v wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

Jśrteplanów i pianin wstawionych u mnie w komis 
poaredn!czę zupełnie be riniere- ■

^ sowoie. **

w y d -a w a u e  n a k ła d em

m W & A  BlaL^IŃSK IEG -O ,
1. Bron niew ieścia , kom. w 1 akcie z niemieok. 30 rt.
2 Za pozw olenieir łaakawa pani 1 kom w 1 

akcie z franeuak. (Labiche) ..........................40 ,
3 Łapka na myBzy, kom. w 1 akcie z frauc 30 |„
4  Parta a pikiety, kom. w 1 akcie z fr (Fournier) 40 „
5. Tak’e w szystkie, kom, w 1 akcie z franc. 30 „
6. ilonosrran, krotochwila w 1 akcie Antoniego

3 'e m a sz k i................................................................40 „
7. U doktora, fraszka scen w 1 akcie WLid.

kr. Kozi ebrodtkiego............................................ 40 „
8. Prom yk słoroa, kom. w 1 akcie Franciszka 

Dnmnika....................................................................40 „
9. Ałartka w ycięta , kom 1 a koi' M. Pzikow- 

sk iago-C h am sk iego .............................................40 „
10. Jr.xr. bogaty, drobiazg dram w 1 akcie Wlad. 

M aleszew skifgc...................................................... 40 ,
11. N ie dojechali, kom w 1 akcie Ot Graybnera 40 „
12. Przestroga oiooi Zosi, drobnostka dram. w 1 

akcie, wierszem, Wlad. Sakowskiego. . . 40 „
13. W igilja św , undrzeja, sztuka ludowa w \ 

akcie Fr. Domnika, z muzyką M. ^Wierzyń­
skiego .................................  1 zlr. — „

Pod prasą:
14. Ronna pre sesem .

Do nabycia we wsz; stkioh znao i. ejszych księ­
garniach krój. i zagr u lCe. lub wprost u Wydawcy, 

Kraków, ul Karmolicka 15, I piętro.

Zakład św. uózeta
d la  o s i e r o c o n y c h  c h ło p c ó w  

w  E  r a i .o  w ie ,

ułatwiając Szanownej Publi­
czności zawiad :mia> że wszel- 
Kie zamówienia kwiatów, bu­
kietów etc., można usknte 
czm rć w piost do Zakl du 
telefonem z handlu \Ar. W . 
■Fiszera, „Pulao S p isk iu 
lub z każdej którejkolwiek 

stacji 02 l 8

; B e a l n o ś o  t  
•
t o izy  mi.oy K riipnici°j 1. •  
i 3 . 6 , w całości l u b #  

5  ozęśe.ow ” z wolnej ręki {  
•  do sprzedania. W iado I 

mość u właściciela J. 5 
J  na I jjiętrze. 
j J i f ‘ f  m m o w w w M *

Z ió łk a  p l e r s i o w E
D r a  a e e Y n ij r E if c r a .

J«dynv środek przeciw chor1- 
bom płouowym, mianowicie:. u- 
poruiy./ym kat rom, jkaszlowl, 
Tapalenfu i gardła, chrypce, za 
fingmlenu 1 t. p. OE n̂ ‘t i e t  
ŁiC' o t . ,  za stempel i ipako- 
wonis o 10 ct więt \j. Dj ne- 
bycle waprece „p&d’złotągłnwą‘ 

Leona Rosner’ w Krake de 
im :  22 40

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj­

korzystniejszymi ununW!

w  Krakowie, Rynek 1. ?0. Ztecenr.
z prowincji uskutecznia sią odwrotna, poc/Jq bo: ĆTf- 

liczenia prowizji.
' | ? i  Yfla, ni ;tztJt  3 ocJpowtwIzhlny retfa itif: B r  l i i ic f  «r^iw «kl. t n t  , 1 ’. L  A i t z y u  | i » L i v i | 4 a i J i i i  fB d n w tllc  ■ j

^


